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Serdeczny ton rozmowy. Hitler gościem Mussot iniego.
(= ) Brenner, 19 -marca. W  poniedziałek przedpołudniem około godz. 10.10 przybył 

A dolf Hitler w towarzystwie'niemieckiego ministra Spraw zagranicznych von Rib- 
IK n>ropa do Breuneru na ziemio włoską. . ,

Tam oczekiwał Hitlera Mussoiin. Kió-y znajdował się w towarzystwie włoskiego 
ministrr spraw zagranicznych; lir.. ĆJiano i'pow itał kanclerza , Niemiec w spoiób 
bardzo serdeczny . . . .

Po powitaniu i przejściu nrzed kompan); honorową,' obaj wodzowie dwóch naro-
dOw udali s ię d o  wagon/tu saloiiowego 'Wussoliniego, celem odbycia itzm owy,

2 i pół godzinna ■ ozmowa.
Rozmowa na Brcnnerze między Hitle- 

rem i Mussoiin im, odbyta w wagonie sa­
lonowym Missoliniego, trwała dwie i pól 
godziny i miała przebieg niezwykłe _ ser­
deczny. W  czasie rozmowy byli obecni nie­
miecki minister spraw zagranicznych von 
Ribbent .ip i włoski minister spraw zagr. 
hrabia Ciano. ■ ' , f '

Serdeczne pożegnanie.
Po zakończeniu rozmowy, Mussoliui i po­

dejmował w swoim wagonie salonowym 
ŁŁitlara-oraz. nbn ministrów .8PJ.aw zagra­
nicznych sl.romnem śniauar tem. N adep­
nie Mussólini odprowadził Hitlera do jego! 
pociągu. Przy dźwiękach hymnu narodo­
wych niemieckiego i włoskiego przesili, 
obaj wódżowie swoich narodów ponownie 
przed frontem kompanji honorowej. ;

Na peronie pożegnali się z sobu obaj 
dostojnicy długim i serdecznym uści­
skiem dłoni oraz uprzejmym uśmiechem 
Hitler, stojąc w ot.wa^tem oknie swego 
wagonu salonowego, kontynuował jffsźcże 
przez kilka minut nżywioną rozmjwę z 
Mussolinim, aż wreszcie godz. 13ill, do­
kładnie w irzy godzimy i minutę.pe sw jm  
przybyciu, pociąg wiozący ■ H itlera, ruszył 
w drogę powrotną., ,

Hitler i Musśolini wymienili jeszcze o- 
statnie pozdrowienie podniesionemi pra­
wicami, a w kilka sekund potem pociąg 
opuścił dworzec, a tem samem ziemię wło 
sną. — ■ ■ ;

Uwaga całego świata zwrócona 
na spotkanie na Brennerze.

(—) Rzym, 19 marca. Spotkanie Musso- 
liniego i Hitlera zostało podane przez pra­
sę poniedziałkową w formie olbrzymiej 
sensacji i zaopatrzone tytułami przez całą 
szerokość kolumny,

ne w dużych rozmiarów z d ję ła  fotogimfi- 
canę Mussolyiiego i Hitlera, Wszystkie 
dzienniki podkreślają, że niumieeko-wło-

s kle spotkanie na Brennerze zwraca na 
riebie uwagą całego świata.

Należy przypomnieć, że od spotkania w 
Munaćhjum we wrześnin 1938 r„ nie było 
dotychczas osobistej wymiany zdań po­
między Mussolinim ,, Hitlerem. Już z e. 
so  faktu wynika doniosłość ostatniego 
spotkania, które poza tem, jak stwierdza­
ją  ze strony niemieckiej, było przewidzia­
ne od dłuższego czasu.

Niemiecki komunikat wo hnny.

(= ) Berlin, 19 marca. Naczelna Komenda 
a rn ji niemieckiej komunikuje:

Na wschód od Mpzeti I w terenie grani* 
:z*iym n a . południe ii Zweihruecken od- 

parto nieprzyjacielskie patrole ■■ ywla 
dowcze, zadając nieprzyjacle' »wi traty I 
biorąc przytem do niewoli licznych jeń­
ców.-

Obu itronr.a działalność artyleryji ka by­
ła nieco wyższa, niż w dniach póprzed- 
nich

Flota powietrzna kontynuowała swoje 
loty Wywiadowcze nad Francją I Wielką 
Brytajijr Na wschodniem wybrzeżu Szko­
cji zaatakowano nieprzyjacielskie uzbro­
jone okręty handiewe i łodzie wywiadow­
cze- Jedną łódź wywiadowczą zatopiono.

Katastrofa aarowca n *  moriu 
POłaociieni.

(= )  Oslo, 19 marca — Parowiec „Basra“ 
(3.193 t. r;), płynący pod ftogą Panamy Za­
tonął, jak donosj „Hąęgesends _ Dagblad“, 
na morzu Półńóenem po zderzeniu; się; ż in­
nym' okrętem. 26-ósobowa załoga i została 
wyratowana przez pewien okręt norweski.

Kryt^fs!*i parowiec ,Jibcr(©n“ 
nie da je znahu życia.

Okręt wraz ± ca lą sałogą uchodzi 
_a zaginiony.

Reuter z Londynu, brytyj-skl parowiec ,,Ti- 
.berton“, pojemności 5225 ton, już od mie­
niąca nie daje o sobie znaku życia. Z tego 
powodu okręt ten wraz z całą załogą uważa 
się już ja  zaginiony.

Śmierć czyha u wahnęły

Tytułowe strony dzienników zaopatrzę- (= ) Amsterdam, 19 marca. — Jak donosi

Uzbrojony kuter angielski natknął się na
minę. — Okręt jugosłowiański zatonął.

(*■,* Amsterdam. 19 marca. Na podstawie 
oficjalnego komunikatn szefostwa admi­
ralicji brytyjskiej zakomunikowała agen­
cja Reutera z Londynu o wypadku zetk­
nięcia się z miną uzbrojonego angielskie­
go kutra rybackiego „Maida“ , który skót* 
kie.n tego poszedł na dno. Podają również, 
że 5-osobowa załoga wiąz z komendantem 
uważana jest za zaginioną.

W  dalszym ciągu donosi agencja Ren 
tera, że w ub, sobotę zatonął u wybrzeża 
'Naiji jugosłowiański parowiec „S!ava“
(4.512 t. r.). Jeden z marynarzy zaginął, 
natomiast pozostała załoga zdołała się u* 
ratowaó i przybyła' na ląd. Wypadek miai 
miejsce na oczach załóg kilku okrętów bo-. 
jowycb anpelśkich.

(= )  Rzym, 19 marca. — Według donie­
sień korespondentów budapeszteńskich 
dzienników rzymskich, premjer węgierski 
hr. Teleky o y  Scił we wtorek o godz. 7 ej 
rano stolicy Węgier, udając się wraz z 
małżonką ,do Włoch.

W  towarzystwie premjera wyjechało ró­
wnież kilku wyższych urzędników mini­
sterstwa spraw- zagranicznych.

Sztokholm, 19 marca. — Fii.&k? minister 
Paasil'Ivi w towarzystwie drugiego człon­
ka delegacji pokojowej r -01 Voinmaa u- 
dał się wczoraj samolotem do Moskwy, a- 
by wręczyć i.ądow i sowieckiemu doku­
menty ratyfikacyjne traktatu pokojowe-
g « . ,

Równoi ześnie istnieje nadzieja, że na­
tychmiast zostaną podjęte rokowania co 
do dalszych problemów i szczegółów, po­
ruszonych w traktacie pokojowym. M. im. 
oświadczy! przedstawicielom prasy min. 
Pąaśikivl, że pod uwagę wchodzi wyso­
kość sum j, jaką Sowiety mają zapłacić 
Finlandji tytułem czynszu za wydzierża­
wienie tereuu Hangoe na 30 lat.

Gen. rieichlorl zwiedza foriaiihacje nad Renem.
C=) Fryburg, 19 marca. W  czasie swej 

podróży po Generilnyrn Gubernatorstwie 
i na froncie zachodnim, jaką na zaprosze­
nie Adolf? Hitlera odbywa bawiąey obec­
nie w Niemczech gecerał-poruczr.ij£ milicji 
faszystowskiej Melchiori, dostojny gość 
przybył do stolicy Badenji — Fryburgu w 
Breisgau, celem zwiedzenia odcińka fron­
towego nad .górnym biegiem Renu,

Gości powitał komendant odcinka \v Fry­
burgu, który następnie towarzyszył im w 
czasie podróży wzdłuż linji Renu, Celem 
zorientowania się w urządzeniach fortyfi­
kacyjnych, goście zwiedzili szereg, imoc- 
nionych .pozycyj i fortejw i ubeji-zel szcze­
gółowo objekty bojowe i ubikacje dla za­
łóg. ■

Zwiedzenie tych ; objektów wywarło na 
gościach włoskich ba ilzo  silne wrażenie. 
Szczególnie interesowali się goście przej­
ściami i połączeniami betonoy emi ną prze­
dnich pozycjach bojowych -oraz- punktach 
obserwacyjnych,1 jak i niemniej giganfy- 
czną ich konstrukcją. Widziane przez nich 
objekty obronne, a zwłaszcza ich konstruk­
cja wywołały niezmierny podziw. Zwiedza­
nie pózyeyj frontowych nad górnym Re­
nem zakończone zostało zapoznaniem się 
ze stanowiskiem pozycji artyleryjskich o- 
raz ich urządzeniem, (pj.

W Maili musi sic zaprowadzić 
zraciouowaiftó energii elthrr.

(= ) Amsterdam, .19 marca. Jak donoszą 
z Londynu, miał angielski minister gór­
nictwa oświadczyć, że ludność musi sir li* 
czyć z możliwością zanrowądzenia zracjo- 
nowania zużycia enęrgji elekti ycznej, któ­
re to zarządzenie jest przewidziane przez 
władze brytyjskie, (p)

Zdjęcie na lewo przedstawią port ;w Scapa Flow, główne schronienie angielskiej •,Ioty> wojennej, nad którym niesnodzlrwanle pojawili sio niemieccy lotnicy, uszkadza- 
Jąo bombami wielo okrętńw angielskich- Na nrawo Widzimy niemiecki samolot typu „Helnkel 111“. Maszyny tego typu zostały użyte do nalotu na Ucana Flow.

Z  n a l o t u  m a  S c a m a  F l o w .

02013102320201310100310232310201



„GONIEC K R A K O W S K I” Ńr. 65.' W torek, 19 m arca 194».

Lotnicy niemieccy 
o nalocie na Scapa FI o h  .
Słupy ofpiSa i pemry na pokładach okrętów brytyjskich 

Atak Jakiego dotychczas Jeszcze nie hyio.
H  Berlin, 19 marca. W  tej samej chwili kiedy w Londynie czyniono rozpaczliwe 

yysilki w kierunku umniejszenia rozmiarów i skutków ostatniego wyczynu bólo­
wego lotników niemieckich, a tranów icie śmiałego i odważnego ataku powietrznego 
na Scapa .: !ow, miał cały świat w! niedzielę wieczorem okazję dowiedzenia się z ust 
dzielnych lotników niemieckich szczegółów tego śmiałego nalotu na Anglię,

Trzej oficerowie lotnictwa niemieckiego, 
sktorzy osobiście brali rudział w ataku po- 
nic tu mym, przedstawili swe przeżycia tej 
taiezwykle• skutecznej akeji przeciwko sła­
wnej angielskiej Home Fleet, wobec ze­
brany eL przedstawicieli prasy niemieckiej 

i  zagranicznej.
W  opowiadaniu kierownika "lakującej 

Jednostki lotniczej, mianowicie jednego z 
pilotów i jednego obserwatora na/szfeico- 
w.e ny został obraz wydarzeń tak dolece 
dokładny, i i  niemal każdy ze słuchacay 
ndnicsił wrażenie, jak gdyby osobiście brał 
■idzioł w  tem śmiałem przedsięwzięciu.

Jak na wstępie wyjaśnia kani tar Schu­
mann, w nalocie na Scapa Flow, który 
miał miejsce w dniu 16 marca b, r. w cza­
sie od godziny 10 do 21 brały udział

niemieckie aparaty balowo typu
Irlel ikel 111.

Udało się ku rzucić celnie bomba..li naj­
cięższego kaljhru trzy okręty bojowe an­
gielskie oraz Jeden krążownik o znaczniej­
szej wyporności. Uszkodzenie dwóch na­
stępnych okrętów bojowych należy przy­
ją ć jako rzec® wielce prawdopodobna.

Oprócz angielskich pancerników wojen- 
- nyćh, najcięższego typu* zebranych w za­

toce Scopa Flow, wśród którymi miały s;ę 
znajdować pancerniki ,-Hood“, Renown 
1  „Repulee"* zaatakowano lotniska, mają- 
ct aa celu ochronę portu wojennego i wy­
posażone w liczne mmoloty myśliwskie. 
Na lotniskach wzniecono liczne pożary, 
przyczem stwierdzono uszkodzonis ha '.*ja- 
' l i ,  i terenów startowych. Sąsiednie bato- 
rje  nadbrzeżne zostały również obrzucone 
bombami* dotyczy to głównie artylerji 
przeciwlotniczej. Między innemi ^baterja 

takie’ i aział, umieszczona na wyspie Fara 
zes*,<ła trafiona celnym pociskiem bombę- 

rwym w sam środek i zniszczona w całości.
Wsżysikie samoloty niemieckie bez ża­

dnych uszkodzeń i strat w ludziach oo- 
w róciły  do ojczyzny. Stwierdzono jedynie 
niewielkie uszkodzenia prze® oderwanie 
«Jnfeaśg u-d aparatów, oo w żadnym wypad­
ku nie wpływa na zdolność do lotu lub 
możliwości obronne.

Jako pierwszy z oficerów niemieckich, 
którzy brali udział w ataku z pośród 3-eh 
przybyłych do Berlina* przemówił

kierownik eskadry mjr. Koenthj
„Już od szeregu dni nasi wywiadowcy 

Stwierdzili — opow iadał n  jr  Doench — że 
A nglicy popełnili tę nieostrożność, iż głó­
wną sielzlbę floty wojennej przenieśli do 
Scapa, Od szeregu też dni wyczekiwaliś- 
ny na taką pogodę, fetóraby nastręczała 

najbardziej pomyśli)1* widoiki powodzenia 
ataku, ponieważ — dodał mjr. Doench — 
ironicznie — nie mieliśmy zamiaru wycza­
rowywać z fantazji sukcesów, jak to zro­
biło dowództwo angielsk’ b oo nieudanym 
ataku na Niemcy w dniu 18 grudnia ub. 
roku.
. Oczekiwania ni© zostały zawiedzione, 

ponieważ jak mjr. Doehn stwierdził z P<m- 
nem zadowoleniem —  samoloty* które 
brały udział w ataku, nie poniosły naj- 
mnleiszych strat. Jeden tylko z aparatów 
został trafiony pociskiem, zdołał jednak 
bez żadnych trudności powrócić do bazy 
Wyjściowej.

Przywódca eskadry tfpjsal następnie, z 
Jak precyzyjną >lokładnością został plano­
wany atak* ułożony aż do najdrobniej­
szych szczegółów. „Atak odbywał się ści­
śle według programu — jakby parada 
czasie kongresu partyjnego lub przegląd 
iporaed dostojnikami zagranicznymi w Ber­
linie, w których to uroczystościach nala- 
tallśmy się przecież do syta".

O tem* jak się odbył sam lot, opowie 
inam najlepiej własnemi słowami sam 
m jr . Doench: „P o raz ostatni dokonano
przeglądu załogi, poczem wznielśiśray się 
w  powietrze W  ciągu kilku minut wuiyst- 
kie a p a ra t  szybowały już w powie trau.

K u n  w  Warunku Scapa/
Kilka chmur deszczowych i burz śnieżnych 
na jakie natrafiliśmy po drodze* to były 
fliOB la jgi, które nic mogły nam przeszko­
dzić w locie . K iedy zbliżając się od strony 
wschodniej nadlecieliśmy nad zatokę Sca­
pa, ujrzeliśmy z olbrzyuuęm zdumieniem, 
poprostu nie mogliśmy wierzyć własnym 
oczom, jak wiele rzeczywiście okrętów 
tam nagromadzono — i to_ przeważnie bry­
tyjskich pancerników wojennych najwięk­
szych typów.

Byliśmy rzeczywiście w kłopocie z wy­
borem, jakie z tych „pudeł" mamy sobie 
wyhrńć na cel. Udało nam się raocły, s- 
clb celnie ułraflć cztery najwię tszs skręty 
I to Jak colnlel Niektóre okręty zostały 
trafione bezpośrednio, przy inńyc znowu 
padły bomby tak blisko, że z samolotów 
mogliśmy świetnie zaobserwować, jak o­

kręty lekko „prztykały", „ak shj to nazywa 
w żargonie lutników.

Ogień z dział przeciwlotniczych przy na­
locie pierwszych atakuńących samolotów 
nie był zbyt gwałtowny, później jednak 
stał się wcale żyWy. Pomimo znacznego 
zużycia amuni ;ji ze strony Anglików, nie 
udało im się jednak nic upolować. Na je ­
dnym z największych pancerników, w pół 
godziny po nalocie, kiedy zawracaliśmy 
kursem północnym, mogliśmy zaobserwo­
wać

olbrzymi słup dymu I ognia,•
>.tory obserwowano również z samolotów,
jakie dokonały następnie ataku ńłc lo ­
tniska".

W  podobny naturalny sposób opisywał 
bezpośrednio potem jeden z pilotów nad- 
por. Magnissen to przedsięwzięcie, które 
dzięki nieustraszonej odwadze lotników 
niemieckich stało się najcięższym cioCem, 
jaki poniosła otychczas hiytyjska flota 
wojenna.

Nadpor. Magnissen odmalował w sło­
wach palnych humoru nalot ńa Scapa 
Flow, który był już zresizitą jego 13-tym 
lotem nad Angiją. „M ój radiotelegrafista 
miał ze sobą swoją ustną harmonijkę i 
grał najpiękniejsze piosenki, które przez 
aparaty radjowe dochodziły do innych 
członków załogi. Nastrój był świetny".

Nadpor. Magnissen1 mógł specjalnie '*o- 
kładnie obserwować atak, ponieważ jego 
maszyna leciała na samyn końcu. „Nad- 
chodzi rozkaz: Atak zaczyna się! Podo­

bnie, jak to w czasie^ ćwiczeń wykonywa­
liśmy niezliczoną ilość razy, a także wie­
lokrotnie już praktykowaliśmy przeciw 
nieprzyjacielowi, tak poszło i tym razem. 
Miotacz bomb leżał w swej kabinie schy­
lony nad celów ikiem i podawał do mnie, 
jako pilota, lekkie poprawy _ kursu. Tro­
chę więcej na prawo, więcej na lewo — 
teraz dobrze! Jeszcze kilka sekund “  ob­
serwator melauje: Ster nieco ukośnie, je ­
dnak o takie drobiazgi nie można się mar­
twić w ezasie nalotu, a już miotacz bomb 
daje rozkaz: Uwaga — zero!

Po wstrząsie maszyny, która stała się 
znacznie lżejszą po stracie jednej z naj­
cięższych bomb, miarkuję, że w tym mo- 
menolo uwolniliśmy się od naszej naj­
większej troski, a zarazem naszego naj­
większego skarbu. Wszystkie nasze myśli 
skupiły się teraz na tym ciężkim „kufer­
ku", który zesłaliśm: \ dół, życząc mu
najlepszego powodzenia. Minę* o kilka se­
kund zanim nadesizedł meldunek o w y­
niku. Pierwszy podaje go miotacz pokła­
dowy, który wznosi okrzyk bojowy i wo­
ła z triumfem: „Trafił panie nadporuczni- 
ku, pall się!"

Nadpor. Magnissen opowiada dalej, że 
przedni pokład trafionego pancernika wo- 
j Bnnego pokrył się gęstą chmurą dymu. 
szybko się rozszerzającą tak, że w krót­
kim czasie cały pancernik został przesło­
nięty olbrzy mierni chmurami dymu.

Dowodem odwagi I śmiałości z jaką lo­
tnicy niemieccy wykonali nalot jest fakt, 
że nadpof. Magnissen, pomimo gwałto­
wnego ognie przeciwlotniczego ni* mógł 
się „odłączyć" bd terenu * krążył jeszcze 
przez cztery do pięciu minut nad Scapa, 
ónscrwująe obraz pobojowiska, Stwierdził 
on, że

ogień dział przeciwlotniczych 
b y ł  dość b e z p l o n o w y

Bez; trudu udało się nadpor. Magnisseno 
wi odeprzeć atak "ileprzyjac gskisgo my­
śliwca. Jeszcze z odległości 6 do 7 mil mor­
skich od Scapa można było obserwować 
olbrzymią płonącą piamę palącego elę pan­
cerniki wojennego, która z t a rdzo dużej 
odległości wskazywała, gdzie leży Scapa 
Flow,

Nadpor. Philipps, którego eskadra miała 
za zadanie zaatakowanie lotnisk myśliw­
skich, położonych koło zatoki Scapa i od 
parcie ataku myśliwców nieprzyjacielskich 
na bombowce niemieckie, opowiada mo­
ment, jak obi© eskadr;, ukazały się równo­
cześnie nad wyspami Orkney.

„Z zadowoleniem zauważyliśmy jak 
wśród szeregów ciężkich dział przeciwlot­
niczych nastąpiło kilka eksplozyj, k tór«  
nie m ogły być wywołane strzałami tych 
dział, ale musiały pochodzić od celnych 
bomb naszej sąsiedniej eskadry. Było tó 
pierwsze moje spostrzeżenie zanim sam nie 
przeszedłem do ataku na mój cel.

W śród zapadającego zmroku, podczas 
kiedy my sami krążyliśmy po ściemniają­
cym  się nieboiskłoule, mogliśmy dokładnie 
zd&luka loy.roBiiać wyspy Orkney i rozróż­
nić bez żadnych wątpliwości nasz cek mia­
nowicie lotnisko Eairth House wraz z han­
garami i polęm slartpwem. ...

Dwa angielskie aparaty myśliwski© ąsi-i 
Ti>wały z tyłu zaatakować m oją maszynę. 
Nie ndało im się tu, ja  natomiast mogłem 
zgodni* z planem zrzucić szereg t  o mb na 
lotnisko; W idzieliśmy zupełnie dokładnie 
błyski eksplozji,

bomba opadała ta bombą,
następnie poczęły t ;ę u znosić chmury dy­
mu i pyłu, wywołane przez eksplozję, a 
wkrótce outem zajaśniały jaskraw© pło 
mienie, stanowiące dowód, że nasz© bom b/ 
osiągnęły pełny rezultat Towarzysz© moi, 
którzy przeprowadzili następne ataki, wi­
dzieli ja«n«» płonąc© lotniska: i  pmglHsię 
według nich orjcntoWać prży swoich ata­
kach na lotniska KlrkwMi I Stronnie.©.

;,.v

Jeszcze podczas ataku bombowego zau­
ważyliśmy, jak pojedyncze samoloty my­
śliwskie usiłowały z dołu podlecieć ku 
ńam. Prawdopodobnie jednak zostały one 
zmuzzone do srartu dopiero wskutek dzia­
łania mojego atakującego samolotu i nie 
było już mowy, ażeby na czas potrafiły u- 
zyskać naszą i wysokość i mogły w jakikol­
wiek spóraOb przeszkodzić nam w ataku. W  
międzyczasie stało się tak ciemno, że nie- 
przyjacielscy myśliwcy stracili wszelkie 
ezanse skutecznego pościgu, dzięki czemu 
ni©ustanno ataki m ojej eskadry ną trzy 
lotniska m ogły zostać wykonane bez jakie­
gokolwiek oporu myśliwców. .

W  chwili, kiedy zrzucałem m oje bomby, 
usiłowały mnie uchwycić działa przeciw^ 
I mli ze, jednak ani jedna z maszyn mojej 
eskaó ty nie została trafiona i nawet nie 
została draśnięta lub uszkodzona.

Wszystkie maszyny 
powróciły w najlepszym stanie,

Dobry rezultat widzi el;śmy na własne o- 
czy a towarzysze, którzy atakowali po 
innie, a następnie razem ze mną wy'ądo- 
wali, mogą te szczegóły również. Potwier­
dzić" 1 ;

Teini słowami zakończył. nadpor. Phi­
lipps tw oje ży We npowmdaniojo tym ataku 
niemieckich samolotów bombowych, .który 
zadał angielskiej flocie bardzo ciężkie stra­
ty* i Zdołał obezwładnić nieprzyjacielskie 

. samoloty myśliwskie ra ich własnych lot­
niskach.

Jako rezultat nalotu zostało stwierdzone 
pod gwarancją, że każdy z czterech pancer­
ników najwiękezsgo typu otrzvm -V po je­
dnym celnym pocisku na każdą Jednostkę.
Ponadto zaobserwowano jeszcze pociski 
padające w odległości 2, 8 lub 4 metry koło 
oKreTow. Skutek działania najcięższych 
bomb, użytych przy tyin ataku był tego 
rodzaju, ;ż© jak zaobserwowano, okręt ko.o 
którego upadła bomba, przez chwilę wy- 
rzucany był z wody ponad linję zannrze- 
lia.

PaAsfwa skandpawsMc pod wraźei icm 
spotkania wodzOw na Drennerze l ataku 

niemieckiego na scapa riow.
(= )  Kopenhaga, 19 marca. — Kopenha­

ska pr sa poranna zaml&izcza na naczel­
nych miojecach doniesisi*’© o spotkaniu 
Hitlera I Mussollnlego przy udziale mini­
strów ipraw zagrcnfcznycn W łoch I Nie­
mi sc.

Poprzednio 
nie dobitnie 
jakie minister spraw zagranicznych Nie­
miec y. Bibbentrop przeprowadził w Bży-

oprzednio już prasa tutejszą (niezmier­
n ie  dobitnie podkreśla doniosłość rozmów,

mie, zap iwiadając niezmiernej wagi re­
zultaty tych rozmów.

Jako drugą sensację zamieszczają pl- 
sn.,i na czatowych strona I atak nienliec- 
kich samolotów na Soapa Flow.

Sztokholm, 19 marca. — Wiadomość o 
spotkaniu Hitlera I Mu- •jUnlep- na 
Brennerzc wywołała w Szwecji olbrzymie 
wrażenia. Berlińscy i rzymscy korespóń- 
deaei tutejszych dzienników wstrzymują

hię Jednak naraził ze snuciem zbyt dale »# 
idących domysłów na temat tegc spotka­
nia, tak niespodziewanie podanego do pu­
blicznej wiadomości. .

Z olbrzymiem zainteresowaniem siedzi 
opinja publiczna Szwecji doniesienia o 
niemieckim ataku powietrznym na Scapa 
Flow, przycrem podkreśla się ze szo*- ful* 
nym akcentem, że dopiero niedawno Chur­
chill oświadczył, iż Scapa Flow nie będzie 
w przyszłości używany jako baza dla flo ­
ty. Stanowi to dowód niezwykłej spraw­
ności niemieckiej służby wywiadowczej, 
iż jak podkreśla prasa szwedzka — tak 
szybko w Niemczech dowiedziano się, że 
jednak znaczna część T loty angielskiej 
znajduje się w Seapa Flow.

D a ia 8*  s i c ;  p o d  w  s lm lm n  
Kieso. @.MI1 10  §c@53 Flow.
. (= ' Kopenhaga, 19 marca.—  \ /srystkie 

kbpenhasicie J?te.iniki poniedziałkowe do­
noszą v  sensacyjne] formie o zwycięskim 
ataku lotnictwa niemieckiego na Scapa 
Fiww.

Dzienniki te podają na miejscach naczel­
nych wszystkie doniesienia uiemiesL e o 
ataku na angielska flotę wojenną i objek- 
ty wojskowe na terenie Anglji.

W ten sam sposób podanu tu i iwnież o- 
pisy, zakomunikowane przez oficerów lo­
tnictwa niemieckiego, biorących udział w 
tuj akcji po swym powrocie koresponden­
tom zagranicznym w Berlinie, przyczem 
berliński korespondent „Berlingske Tiden- 
de“  nadsyła swujemu pismu bardzo obszer­
ne sprawozdanie o tym wypadku. 

Londyński korespondent dziennika „Na­
tional Tidenć.e" pisze, że Winston Chur­
chill niewątpliwie zostanie wystawiony w 
yariamencie na krzyżowy ogień pytań, kie­
dy posłowie zażądają od niego wyjaśnie­
nia, w jaki sposób niemieckie samoloty 
bombowe m ogły się tak łatwo przedrzeć po 
przez kordony obserwacyjne i znaleźć się 
nad tak ważnym punktem jak Scapa Flow. 
Londyńskie doniesienie dziennika 
lintrske Tidende" nazywa ostatr.i atak naj­
większym dofychczas niemieckim atakiem 
powietrznym na bazę wojenną angielskiej 
fioty macierzystej.

DewM oliim^iei sprawności 
nlemiecklcl! lotników.

Pntęrne wrażenie ataku lotniczego " 
na Scapa Fliw  w prasie poi ŁugalskieJ.
(= ) Lizbona, 19 marca. — Atak lotników 

niemieckich na Scapa Flow odt>l się gło- 
śnem eebe-n w całej prasie portugalskiej.
Dzienniki dfu]jują na pierwszych stronach 
komunikat naczelnej komendy woj łk nie­
mieckich. Dziennik „Seeuio" zamieszczą 
szkic. ,mapy celem zobrazowania odległości 
między Niemcami i Scapa Flow i pc .kre­
ślenia doniosłości tego przedsięwzięcia, 
przyczem określa lot samolotów niemiec­
kich jako dowód najwyżsizej sprawności 
lotników niemieckich.

N i e m i e c k i  @ f@ H  lo f ia .  s p r a w i !  
siaK e w

(= )  Sof ja, 19 marca. — Vielki niemiecki 
atak lotniczy i.* Scapa Flar/ wywarł tu 
silne wrażenie. Pierwsze wiadomości o tym 
ataku, podane przez radjo, rozeszły się z 
szybkością błyskawicy stanowiąc powsze­
chny przedmiot ożywionych dywkusyj.

Dziennik wieczorny „Durna" przynosi do­
niesieni© o niemieckim ataku lotniczym w 
sensacyjnej formie, na czołowej stronie 
pod całostronicowym tytułem i wielkiem1 
czcionkami blokowemi.

r 3 ,f l 0 fSlfiiW§Zi| c io s  
p r z e c i e  l io c le  a n g .c i s ls le - .

Wielka sensacja dnta v» Sztokholmie.
(—) Sztokholm, 19 marca. Dla _ prasy 

sztokholmskiej niemiecki atak powietrzny 
p j  Scapa IFIow i loiniali * angielskie sta- 
iii ,vi sensację tLafa. . ,

Dzienniki publikują stresreaeme opisow 
trzech oficerów lotnictwa rtoinieokiego u- 
dzieloinych prasie. „Sztockholm Tidningein* 
i „Dagens Nyhater" przynoszą donieś enia 
o ataku lotniczym na kolumnach poświę­
conych v 7Lp doiinościom_ po) i/tycznym i  zao- 
patn*j ą je  w tytuły, biegnące przez całą 
szerokość stromy.

Jakkolwiek dzienniki podają również 
angn.jfci opis o ataku, to jednak nie 
da się zaprzeczyć, że sukcesy niemieckie, 
odniesione w ataku na główny port an­
gielski wywarły^ bardzo głębokie wraże­
nie na tut. opinji publicznej.

Irlandia m  aca sfe l o  naroda 
amernttansH^^ii o naparcie.
(■*■) Nówy Jork, 19 rharoa. W związku 

z obchodem święta patrona Irlandji, św. 
Patryka, zwrócił Się premjer de Valera 
z apelom do narodu amerykańskiego o 
pełne poparcie moralne w kierunku zakon* 
czenia trwającego dotąd rozczłonkowania 
Irlandji i odzyskania w olrości dla pozo­
stałej części Irlandji tak, aby cała Irian* 
dja stała się krajem wolnym i niezależ* 
nym. . , _

W dorocznej uroczystości ku c?ci sw. Pa* 
tryka, raimo silnej śnieżycy, wzii }o udział 
75 tys AmOryi’ „nów pochodzenia irlandzkie­
go, w tej liczbie członkowie licznych orga* 
nizacyj, któryeh 'dążeniom jest _ uzyskani© 
niezawisłości państwa irlanazkiego. (pil
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W  1440 r . została w ju a le zlo n a  sztuka drukarska

Prasa drukarska epb-^ądzouŁi przez 
Coiera.

Kraków, w marcu 
Przed 500 laty książka w dzisie jsrej po­

staci była nSfenaną. Jeżeli ktoś chciał mieć 
książkę, musiał ją  sam przepisać lub dać 
komuś do przepisania. Przepisywaniem 
zajmowali się Uwłaszcza s akonnicy po kla- 
sztoraen. Rzecz zrozumiała, że przepisywa­
nie książki trwało bardzo długo. Niejedno­
krotnie zakonnik kończył życie, a książka 
ani do połowy przepisaną nie była. W  zwią­
zku z tern książki były bardzo drogie i tyl­
ko bogaci ludzie mogli je  posiadać.

W  roku 1440 została wy ualezioną sztuka 
drukarska. Wynalazcą jesi Joba., n Guten­
berg. Urodził się on w Moguncji miedzy 
1394 a 1397 rokiem. Nie wiele wiemy o jego 
młodości. W każdym razie przed 1430 ro­
kiem opuścił Moguncje, a w 1434 r. znaj 
dujemy go już w Strasburgu, gdzie posia­
dał drukarnie.

W  drukarni odbijał obrazy świętych, 
a w końcu książki.

Drukowanie polegało wówcza na tern, 
że wycinano na drewnianych tablicach li­
tery czy obrazy, pokrywano tablicę farbą, 
na wierzchu układano papier i przyciska­
no i,/zy pomocy prasy. Do wydrukowania 
książki trzeba było wycinać tyle tablic, ile 
stron Uczyła książka. Dla każdej książki 
trzeba było sporządzać nowe tablice.

Gutenberg wpadł ńa szczęśliwy pomysł, 
aby drewniane tablice poprzecinać na ko­
lumny, kolumny ma wiersze, wiersze ua sło­
wa, a «łowa na posztssgólne litery. W iel­
ka zasługa Gutenberga polega właśnie, na 
tem, że pomyślał o ruchomych czcionkach.

Skoro Gutenberg posiadł ł już poszcze­
gólne litery, składał je  r 1 stąpnie w słqwa, 
wiersze, a te tworzyły strony. Po użyciu 
rozkładano je, a litery można było użyć po­
wtórnie. W  istocie rzeczy sprawa nie była 
tak łatwą i Gutenberg musiał walczyć z 
wielu trudnościami, zanim . zdołał prakty­
cznie wykorzystać ten pomysł.

Dla dokonania licznych prób i ulepszeń, 
Gutenberg potrzebował wiele pieniędzy, a 
ponieważ jego skromny majątek rodzinny 
wyczerpał sią, wszedł on w kontakt z mu- 
gunckim złotnikiem Janem F item. Ten 
ostatni zastał przyjęty dD spółki, wzamian 
za oo dostarczył Gutenbergowi potrzeb­
nych pieniędzy.

Dzięki tej pomocy udało się wkońeu nie­
strudzonemu Gutenbergowi
zastąpić łatwo łamliwe drewniane litery 

przez metalowe.
W krótce wynaleźli oni sposób, aby te 

metalowe litery odlewać odpowiednio 
sporządzonych formach, dzięki czemu; mo­
żna było zrobić mniejszy lub większy ich 
Zapas.

Przy pomocy takich m etatowych liter u- 
kończył Gutenberg po 3-letniej pracy w r. 
1452 druk łacińskiej biblji na pergaminie.

Niestety los nie uśmiechnął sie Guten­
bergowi i nie dozwolił mu zbierać owoców 
jego długiej i wyczerpującej pracy. Jesz­
cze przed wykończeniem tego pierwszego 
dzieła, w którym pokładał wszysti ie swo­
je  nadzieje, chytry Pust zażądał zwrotu u- 
dzielonej pożyczki. P o r ;eważ Gutenberg 
nie był w możności wywiązać się ze swych 
zobowiązań i nie mógł zwrócić Fustowi na­
leżnej kwoty, ten zafantował mu warsztat 
Wraz z calem urządzeniem i modelami, a w 
końcu usunął zupełnie Gutenberga ze 
Wspólnego dotychczas przedsiębiorstwa.

W  ten sposób długoletnia praca Guten­
berga nie przyniosła mu pożądanych re 
żulratów i on musiał całą rzecz ro. poćz# 
•*ać na nowo. W  tych ciężkich chwilach 
Znalazł Gutenberg Domoc i poparcie u 
Kurfuersta Adolfa von Nassan, przy po­
mocy którego założył nową drukarnię w 
Moguncji. W  ciągu kilku lat istniały je­

dynie te dwie c ..uJK&rnli na całym świe 
cie, ponieważ tak Gutenberg jak i  jego 
uprzedni wspólnik Fust, "trzogli skrzepnie 
tajemnicy, a każdy pracownik musiał zo­
bowiązywać się pod przysięgą do milcze­
nia. . Jeszcze wówczas wiele ludzi uważało 
sztukę drukarską za coi czarodziejskiego 
i pozostającego w łączności z czarną ma-

Skoro w roku 1452 Moguncja została 
zdobytą i splądrowaną, wówczas pracow­
nicy drukarni -ozprószyli su pe całym 
ćwiećlo i wkrótc powstały w wielu in­
nych miastach drukarnie, zwłaszcza w 
Niemczech południowych,.

Gutenberg zmarł w Moguncji w roku 
1468. Wdzięczni obywatele wystawili mu 
w roku 1840 wspaniały pomnik z bronzu.

Wynalazek druku wywarł olbrzymi 
wpływ na iyoie luctzi i przyczynił „ się do 
zapoczątkowania nowej ery. Drukowane 
książki były bowiem już o wiele tańsze 
i  prawie każdy mógł je  kupować, a oświa­
ta zaczęła coraz łatwiej przenikać pomię­
dzy ludzi mniej zamożnych.

Skorzystała na tem I Polswa. Za pano­
wania Kazimierza Jagiellończyka przy* 
byli do Krakowa pierwsi drukarze (1465), 
oo wpłynęło korzystnie na rozwój naszego 
piśmiennictwa.

Zdjęcie miniaturowo na usługach 
blblfotek.

W bifczdcyiu roku, właśnie w 500 rocz­
nicę epokowego wynalazku Gutenberga, 
inżynier moguncki dr Józef Goebet doko­
nał niezmiernie ciekawego odkrycia, któ*
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Kolofan I znak drukarski Stanisława 
Polaka na monumentalnem wydaniu 
„tycia Chrystusa" Ludolfa z Saksonii, 

Alcala de Hsnaree (1503).
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SpolKanłe niemieckich łodzi 
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Piękna karta tytułowa „Pamlętn-ków 
.ł irco Póła", wyd. przez S t 1'olaka 

I Kromberga w Sewilli w r. 1503.
ra pozwoli na prostsze i tańsze; sporzą­
dzanie książek. Pomysł inżyniera polega 
na tem, że będzie można obrazy i pisn o 
odbijać bez pomocy maszyn drukarskicr 
, P ó  długich próbach skonstruował di 
Goebel przyrząd dc zdjęć, przy pom n? 
którego można odbić sto stron normalne­
go: fi. rmatu ksl^— owego w ciągu 15 mi­
nut. Zdjęcia są dokonywane szeregowo na 
błonach płaskich, formatu 9X12.' Dla po* 
lUuiejszeń ustalono puUzIąłkę 1:20.

Już rozpoczęto seryjną budowę specjal­
nych stołów do czytania, które umożliwią 
odczytywanie w ten sposób sporządzonych 
książek, nut, rękopisów i obrazów w na* 
tur Inyeh barwach.

Znaczenie tego wynalazku jest_ ugj tnne 
tak pod względem kulturalnym, jak i kul* 
turalno-politycznym. Badaeize będą mogU 
w 'ten  sposób: mieć do dyspozycji w.swych 
pracowniacn odbitki kosztownych ręko­
pisów i di aków.

Dla bihljótek i archiwów, którt do­
tychczas walczyły ze stale wzrastającym 
nrakiem miejsca, ,tfy ̂ alazek in^j niera 
Goebel‘a przedstawia olbrzymie Udogod­
nię, gdyż będzl można pmchowywać a *  
bitki wielu książek, a zwłaszcza dzienni* 
ków, na stosunkowo małej przestrzeni. 
Oczywiście, że fotograf ja  miniaturowa 
(mi kr okop,ja) nie ma la celu zupełnego 
wyeliminowania książi i 

Przedsiębiorstwo, jakie powstało w Mo­
guncji dla eksploatacji powyższego wy­
nalazku, już wypuściło na < rynek ksie* 
garski pierwszą rzecz w ten sposób spo­
rządzoną, a mianowicie „Mowę Peryklesa 
nad poległymi".

Wracająca z wyprawy dalekomorskiej nie­
miecka łódź podwodna wymienia sygnały 
pozdrowienia z drugą łodzią, która opu­
szcza port, udając się na pole walk mor- 

ekich.

Z a p a s y  z  n ied źw ied ziem .

Amerykański zapaśnik Roy W elsth nie b y ł  zadowolony ze swych przeciwników, 
obec tego spróboical on swych sił w  walce z którycn śaden nie mógł mu sprostać. W  
z niedźwiedziem. Na wszelki jednak wypadek ńjediwiedziuw nałożono potężny kar 
goniec a łapy o m f  ęto mu pewnego rodzaju rękftwtedmi. <*by nie mógł skorzystać 
ze swych pazurów. Mimo pozorów sensacji występ Welscha nie wywołał jednak wrar 
żenią wśród publiczności amerykańskiej, która tylko w bardzo nielicznej liczbie 
przybyła na to nieciekawe widowisko. Fragment walki Welscha z niedźwiedziem

widzimy na ńgszem zdjęciu.

Pierwszy kozioŁ
—  Pan strzela?
Zamyśliłem sie. Kiedy strzelało się na fion* 

cie. Później — wróble z flowej a Ponieważ 
jestem człowiekiem uczciwym, więc‘ odpo­
wiadam ściśle;

— Hm... niegdyś, owszem...
— Wiedziałeml Musi pan strzelać! Taka 

przyzwoita rodzina... Jedziemy na kozły.
Co miaiem robić? Wyprowadzać go z bię- 

du, iż mimo, że pochodzą z „takiej porząd­
nej..." i? Nie! Pojechaliśmy.

Ponieważ prawie była ruja, czyli kres go­
dowy 'cozła. postanowiliśmy zapolować z wa“ 
bikiem

Wabiliśmy, lub ściślej, wabił Iwai poto­
mek osaczników. A ja — niszczyłem pięknej 
pożyczone buty z żółtej skóry, zapadając p « 
kolana w bagno i wściekłe boje tucząc z ko­
marami, gzami i sławną, kresową muszką. 
Drapałem się, jak nigdy dotychczas w życiu, 
co chwila, kiedy r ajpierw beknęło coś w gą­
szczu wściekle, a później, z niemniejszą zło­
ścią wrzasnął wabiący:

— Panek, tak koziołek pod samym nusem, 
a panok papierosa zapala?! O, koziołki oczy 
słabe, ale za to słuch nie daj Boh, jak usły­
szał, że zapałka trzasnęła... Tfuj, ty czort!

— Komary — usprawiedliwiam się żało­
śnie.

— Ta cóż komary? Stworzonka maleńkie. 
I owe żyć muszą... A tu takiego kozła wypu­
szczać dla jednej muszki...?

Dość, że po 6 godzinach włóczenia się, •po 
uroczyskach, kładkach, gibocząeych się pod 
stopami, jak pokład tonącego okrętu, skaka­
niu po kępach, zgryziony przez gzy i muchy 
na jeden wielki bombel, dotarłem na nech g 
do chałupy, gdzie miał mnie oczekiwać ' to­
warzysz myśliwskiej wyprawy. Na szczęście 
i on nie ubi! nic, więc było lżej. Choć w no­
cy na dobitkę pchły znęcały się nad nami, 
pchły kresowe, bujne, wielkie, jak konie I 
nieuchwytne, niczem gazela na afrykańskim 
stepie... Nazajutrz skoro świt, umykaliśmy 
co sił... w szkapie, która wlokła się noga za: 
nogą. Postanowiliśmy zapolować na sąsied­
nim. tetenie.

Urządzono nagonkę. Postawiono mnie 
gdzieś pod krzakiem. Pierwszy miot! Nici

— Czemu pan nie strzelał, przecież szło 
coś na pana najwvraźniej?

Może i szło rzeczywiście ale —  już się na­
uczyłem replikować po myśliwskuj

— Tak, ale koza, nie koziołl
Czuję, że szacunek dla mnie rośnie, jat 

na drożdżach. Sarn”, zabić, byłaby okropność, 
kompromitacja myśliwska nie do przebacze­
nia. Na nieszczęście i najniepatrzebniej W 
świecie swoje dwa grosze paknje Iwan:

— A czy samica ma różki, bo zdaje słę, 
że...

Po kilku minutach — drugi miot.' Sterczę 
pod jałowcem i wytrzeszczam oczy. Simie cp® 
między liśćmi broniowego. Przystaję i zno­
wu. Wlepiam ślepia i — szukam rogów JaRo 
żywo —: są! Sztućer drży mi w łapie, alysli 
galopują piorunem: — „Strzelaj, psia krewi 
A jeśli nie trafię?... Mają się ze mnie śmiać, 
gdy kozioł jest zaledwie o 30 kroków... I ko­
tłuje się coś w trawie Porywa się jeszcze na 
przednie nogi. iecz po. eh wili leży...

— Jest, jest — krzyczą nadbiegający lu­
dzie,-— 'ach jaki koziołek drze się Iwan — 
szórtak, oznajmiają towarzysze — dobry 
strzał!
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Irlandia aicw au na uran awi caniraniodGi.
Oświadczenie de Yalery.

?(= ) Nowy Jork, 19 marca. — New York 
Tjmes" publikuje wywiad swojego dubliń- 
skiego sprawozdawcy z p rem jerem de Va- 
lerą.

W  wywiadzie tym de Yalera oświadczył 
m. in., że niema żadnych powodów do przy­
puszczeń, iż Iriandja nie jest w stanie u- 
trzymać swej neutralności. Iriandja poczy­
niła wszelkie możliwe starania w kierunku 
zachowania faktycznej neutralności oraz 
w kierunku obrony swej neutralności ua 
wypadek ewentualnego je j naruszenia. — 
|W takim wypadku Iriandja zdecydowana 
jest bronie wszelkiemi siłami swoich praw.

Z  DNIA.

K a l h i t l t - i c j a .

Znalazłam się pewnego razu w liczńiej- 
szem towarzystwie, które omawiało naj­
rozmaitsze zagadnienia ekonomiczne: jak  
wpłynie na życie gospodarcze spadek ceny 
złota, Me cukru wypada przeciętnie na 
głowę mieszkańca, o ile groszy spad na. w 
c^nie jajka na wiosnę, ile hektolitrów mle­
ka przybędzie w powiecie krakowskim po 
ocieleniu się krów, ile człowiek zużywa 
gramów podeszwy, robiąc dziennie 5 kilo­
metrów i to a) przy pięknej pogodzie, b) 
przy gołoledzi, c )  przy błocie, d) przy pa­
dającym Śniegu i czy należy_ raczej ze 
względów ekonomicznych chodzić po mie­
ście w czasie pogody, czy też w czasie sło­
ty? T)oza temi obliczeniami emocjonowano 
się bardzo zagadnieniem czy brak mięsa 
wpływa na wyłysienie, które mięso zawie­
ra w ięcej witamin cielęce czy wieprzowe, 
d wkońcu czy lepsze sa papie: osy buko­
we, czy  też dębowe?

Wśród towarzystwa zauważyłem pewne­
go starszego pana, który nie brał zupełnie 
udziału w rozmowie, tylko raz po raz iro­
nicznie się uśmiechał. Robił wrażenie czło­
wieka bardzo lekkomyślnego, który nie 
zamierza wcale skorzystać, z _ dobrych 
wskazówek oszczędnościo-eych. jakie da­
wali mu jego znajomi. Chcąc przekonać 
tego człowieka, który zupełnie zdawał się 
nie orjentować w obecnej sytuacji gospo­
darczej, posTanowHęm pomówić z nim na 
U tem aty i dać mu praktyczne wska­
zówki.

Szliśmy w jednym kierunku, w ięc roz- 
piówa ciągnęła się w  dalszym, dogu.

— Zauważyłem, że pan podczas nasze i 
bezumtpienia ciekawej rozmowy był dosyć

SWfudzóny i jakoś nie dał się przekonać 
wywodom doświadczonych osób.

— Eh, nm, — mruknął znajomy, wyraz- 
żując w ten tajemniczy sposób swoje zda­
nie.

— A le widzi pan, dzisiaj sa takie czasy, 
że trzeba być dobrze przygotowanym, do­
brze się orjentować, być oszczędnym i 
przewidującym, aby móc bez większego 
uszczerbku. W szystko musi polegać na 
doktadnem obliczeniu . . .

— Tak ma pan rację — potwierdził mo­
j e  wywody znajomy.

—JPrzedeujszystkiem proszę pana, osz­
czędnośćt Niech pan sobie wyobrazi, że 
pan przestaje palić. Ileż tysięcy zaoszczę­
dza pan w ciągu roku! Zauważyłem, że 
pan dużo pali. Dajm y na to 4fi papierosóv> 
dziennie, tj. 2 pudełka „sportów“. Jedno 
pudełko kosztuje 1.20, czyli, że pan dzien­
nie przepala 2.40, i. w miesiącu 72 zł, a 
w roku 864 zł. Niech pan to pomnoży 
przez lat 20-cia, a zbierze pan piękną su­
mę blisko 18.000 zł, za które mógł pan w y­
budować wcale ładną willę, dającą schro­
nienie po,„u i pańskiej rodzinie. A  cóż do­
piero mówić o wódtef' W ypija  pan, po­
wiedzmy. dziennie 4 kieliszki, po 50 gr. » 
znowu 2 tl dziennie idzie jak z bicza 
trząsł. Dalsze obliczenie mniej w ięcej to 
samo jak przy „ s p o r t a c h I  znowu po 
20-tu latach ma pan li.OOO zł., tj. razem z 
poprzedniemi 18-ma — 36.000  ̂zł. To już jest 
suma, za którą można kupie zupełnie po­
rządny dom czynszowy. Domy procentują 
się ob°ciiie na 8 procent, czyli miałby pan 
z tego domu przeszło 2.500 zł., tj. 200 mie­
sięcznie, co przy stałem zajęciu jest na­
prawdę bardzo miłym dodatkiem.

— Tak, tuk, pańskie obliczenia są słu­
szne! — potakiwał m ój znajomy.

— A  widzi pan, — rzekłem pel n trium­
fu, Tak, proszę pana trzeba żyć z ołów­
kiem w ręku i wtedy dochodzi się do wiel­
kich rezultatów. A  tak cóż pan ma?
' Właśnie doszliśmy do domu, w którym  

mieszkał m ój znajomy, to też wyjął klucz 
»  kieszeni i począł otwierać bramę.

— Tylko ten klucz! — zakończyłem nie 
czeka^ac na jego  odpowied t i chcąc zrobić 
świetny dowcip.

— Niekoniecznie drogi panie! — odezwał 
się znajomy, spoglądając na m nie z pol~ 
towaniem. Poza kluczem mam ten oto 
dom: 5 pięter, 42 mieszkania, dochód mie­
sięczny 3000 zł- Pomimo że paliłem wbrew  
pańskiemu zakazowi, że piłem wódkę, a 
•nawet wino, nie składałem; skórek poma­
rańczowych do spiżarni itd. Ud.

— Dziwny wypadek! — musiałam przy­
znać nieco skonfundowany.

— W cale nie dziwny, poptosłu owiec ml 
go z ipisał w spadku! — odparł śmiejąp 
się zndjómy. \

Od tego czasu nikomu nie udzielam do- 
hryćh rad. _

i , : X erez,

D ruzgocące skutki ufr-ccf i 
niemieckick samolotów.

G ło s u  w ło s k i e  o  a t a k u  z  p o w ie t r z a  n a  s c a p a  fflo w .

(= )  Rzym, 19 maren. -  Potężne skutki 
ataku niemieckiego letnlctwa na Scapa 
FI o " ' podaaie r*sła łj irzez dzienni “ i rzym­
skie w sensacyjnej *o>" m, na miejscach 
naczelnych I bogato ilustrowane zdję­
ciami.

Dzienniki piszą o „druzgocąc, ch skut­
kach akcji" samolotów niemieckich. Lon­
dyn, jak stwierdzają w dalszym ciągu 

dzienniki włoskie, usiłuje zmniejszyć suk 
cesy niemieckie, przyznając się tyIh > do 
uszkodzenia Jednego okrętu, ale podobne 
wypaaKi, w których admiralicja brytyjska 
dementowała przez całe tygodnie, a nawet 
miesiące prawdziwy stan rzeczy, zanim

wreszcie Churchill pewnego dnia z miną 
niewiniątka musiał przyznać się do praw­
dy, upoważniają do przypuszczenia, że i o; 
becnie mamy do czynienia z ęodobnemi 
próbami zatuszowania prawdy.

Doniosłość portu w Scapa Pio v dla An 
glji, jaki pisze „Messagero" była już nie­
jednokrotnie podkreślana w angielskiej Iz­
bie Gmin w przebiegu niezwykle ożywio­
nych dyskusyj. Scapa Flow Jnst głównym 
portem obronnym i ngljl 1 zarazei. p ? . le- 
gc rodzaju — mfeoSem wojskowe] potęgi 
W ielkiej Rrytanjl. „Popolo di Rom a" w y­
raża opinję, że bombowce niemieckie po­
krzyżowały plauy angielsko-francuskie.

M g l i ;  l Francfo H a m w a tg  z ł n a  fe i n i t ó n i k i
Norwegji. Szweęji.

m w  lacie fińskiego i szwedzkiego ministra.
h*6) Sztokholm, 19 marca. — Z mów fiń ­

skiego p rem jera Ryti i szwedzkiego minl- 
sl... spraw zagranicznych GHnthera wy­
wnioskowały obecnie kota polityczne zu­
pełnie Jasno, że Anglicy I Francuz] zamie­
rzali, wbrew wrli państw -skandynawskich, 
wymuszenie przemarszu swych wojsk 
przez Norwegię i Szwecję, w razie gdyby 
Finlandia zwróciła się o pomoc do mo­
carstw zachodnich.

Prem jer Ryti podkreślił mianowicie, że 
nie należało się liczyć przed kwietniem z 
przybyciem i czyn nem użyciem na froncie

wojsk angielskich i f: prmusKich. Ponieważ 
francuski premjer Daladier stwierdził, ze 
okręty dla przewozu wajisk są już przygo­
towane do drogi, wnioskuje s ę  z tego w 
państwach skandynawskich, iż w Finlan­
d ii posiadano zapowiedzi na to, że Anglicy 
planowali i©go rodzaju zamach na prawa 
neutralności Szwecji i Norwegji.

Szczególne wrażenie wywołało stwierdze­
nie premjera Ryti, że zapowiedziana pomoc 
mocarstw zachodnich nie byłaby w  stanie 
zastąpić strat, poniesionych przez Finlan­
dię.

W l e ń  k a t a s t r o f a  K o l e j o w a  w  J a p ę  i #
P r z u i a i e d o o e  e l e a r e m  u p a d a ją c e g o  z ł o m u  s f c a i n f ^ f  w a g o n u  w p a a iu  

«]© r z e r .  —  15 z a b i t u d i ,  3 0  r a n n g e h .

*zyck wagonach znaleziono 10 pasażerów z 
ciężkiem’ , zaś 20-tu z Lżejszer-" obrażenia­
mi. Na szczęćeie w pociągu znajdowało się 
kilka wagonów z  wojskiem, które niezwło­
cznie przystąpiło do akcji ratunkowej. W 
cza.de tych robót urwał się drugi biok skal­
ny, k.óry z niezw) Kią siłą wpadł na paro­
wóz 1 ni raiu ń pocztowy, zmiatając je  rów- 
..... wgłąb rzeki.

W  ostatnich dniach zanotowała prasa ju ­
gosłowiańska kilka wypadków tego rodza­
ju  obsuwanja się urwisk skalnych na tory 
kolejowe, jednakże dzięki uwadze wzmoc­
nionej ooslugi kolejowej dojąd obeszło się 
bez aiesżczęśliych wypadków. Przed mniej 
więcej rokiem zdarzyła się podobna, jak w 
ub. niedzielę katastrofa zerwania się bloku 
skalnego na linję kolei wąskoto-owt j łą­
czącej Belgrad ze Sertjewom, w której 
straciło życie 20 osób. (p).

(*=) Feigrad, 19 marca. Katastrofa kole- 
Jowa na llnji Karlowacz— Lubiana, jaka 
miała miejsce w ub. niedzielę rano w o cu- 
>'cy v»s: Oaiuka pociągnęła za sobą 45 o- 
fiar ludzkich, w tej liczbie 15 zabitych, 10 
ciężko i 20 lżej rannych.

Przebieg tej strasznej katastrofy był na­
stępujący; Na pociąg osobowy, zdążający 
od stacji Karlowacz w kierunku, Lubiany, 
spadł ze znacznej wysokości w dolinie Kul­
py potężnych rozmiarów blok skalny, któ­
ry zmiażdżył drugi za parowozem wagon, 
oraz połowę trzeciego y.agonu osobowego, 
a następnie strącił je  do pfynąci j o >.na1 
nasypu kolejowegc rzeki Kułpy, która w 
tern miejscu pc„iada znaczna głębokość z 
uwagi na znajdujące się opodal zakłady e- 
lektryczne. W agony w oka mgnienia zanu­
rzyły się pod woda. zaś wszyscy pasażero­
wie w liczbie 15 zatonęli. W drugim i dal-

Straszliwe skutki powodzi na Węgrzech
Budapeszt, 19 marca, — Tajaniu nlegu 

na Węgrzech spowodowało znaczne pod­
wyższenie się poziomu wód, skutkiem któ­
rego stwierdzono poważne szkouy.

Poziom wody na Dunaju osiągnął w  po­
niedziałek w południe pod Budapesztem 
tak wysoki stan, jakiego nie zanotowano 
w ciągu ostatnich 70 lat.

W oda opadła o kilka centymetrów, tak, 
że istnieje nadzieja, iż największe niebez­
pieczeństwo już przem ;nęło. Przystanie to­
warzystw żeglugi i składy znajdują się 
jeszcze pod wodą, tak, że wystają tylko da­

chy, ponad któremł pmzewalają się potężne 
masy wody.

Na przedmieściu Budai przedsięwzięto 
akcję, celom opróżnienia 'iilift najwięcej za­
grożonych powodzią. W  NiAcym Peszcie 
Dunaj zniszczył groblę. Po spływie lodu w 
poniedziałek uruchomiono komunikację 
wodną na Dunaju.

Na prowincji powódź przybrała groźniej­
sze rozmiary. Skutkiem powodzi trzy osoby 
straciły łyi le. Masy wód zniszczyły wiele 
mostów 1 budynków. W  wielu wypadkach 
musiano użyć oddziałów wojska do akcji
ratunkowej.

Czeska opinia publiczna przeciw Anglji
N ie  s ę d z i e m u  w i t i ą g o f i  K a s z t a n ó w  z  o g n i a  d l a  A n g y L

gwarancyj wychodzi na jaw w groteskow^ 
sposób nawet dla największego laika. Finlan* 
dja zaufała takim samym obietnicom jak my 
i została uratowana jedynie dzięki zmysłowi 
rzeczywistości swoich mężów stanu. My Cze­
si już wystarczająco odczuliśmy na własnej 
skórze metody postępowania Zachodu. Dla 
ich interesów wyrzuciliśmy za okno na zbro­
jenia miljardy z naszego majątku narodowe* 
go, aby następnie w ostatnim momencie zro­
zumieć, że dia mocarstw zachodnich decydu­
jące są wyłącznie ich egoistyczne cele, ale 
bynajmnie., nie lo* i wolność małego narodu. 
Dla tych egoistycznych celów wyruszył wresz­
cie i Zachód na wojnę i poświęcił przytem 
jeszcze Polskę i Finlandję, które były rów­
nież naiwne, podobnie jak i kiedyś my. Nie, 
panie lordzie, my Czesi po raz drugi nie bę­
dziemy wyciągali dla Londynu kasztanów * 
ognia". Lord Halifas sądzi zapewne, że Czesi 
nie mają wogóle pamięci, gdyż w przeciw­
nym razie nie uczyniłby tak śmiesznego 
kroku.

Angielskie przyrzeczenia' —  oświadczają’ 
wkońcu ,,Lidove Noviny“  —  brzmią dzisiaj 
całkiem fałszywie, co szczególnie interesuje 
nas Czechów. Kulisy wybuchu obecnej wojny 
są znane. Każdy człowiek wie, że Anglja i 
Francja napadły na Niemcy w celach czysto 
imperjalistycznych. Nasze doświadczenia, za 
które gorzko musieliśmy zapłacić, nie stra­
ciły nic ze swe i wa.toM . Orędzie lorda Ha- 
lifasa nie może zamaskować egoistycznych I 
prawdziwych celów mocarstw zachodnich.

P r z u f C d e  w  u le m . a m b a s a d z i e

w  P fp sfsw ie  n a  c z e le  P l o l o f c z a .

<“ ) Moskwa, 19 marca. ■— Niemiecki am­
basador hrabia von der Schulenburg wy 
dał w dniu 17 marca br. przyjęci© na cześć 
Mołotowa, przewodniczącego redy komisa­
rzy ludowycn oraz komisarza sp^&w zagra­
nicznych. Ponadto ź ramienia władz so­
wieckich w przyjęciu wzięli udział: obaij 
zastępcy komisarza ludowego spraw zagra­
nicznych Defeanosow i Losowski oraz wielu1 
wyższych urzędników komisarjatu spraw; 
zagranicznych.

A r o b ó T ?  z m u s z a  s i c  d o  s łu lb U  

w  w o j s b n  t r a i c n s l f i e m .
(■*) Tangor, 19 marca, ~  Z Fezu nadcho­

dzą tu wiadomości, że Arabow ie pew n ych  
rocznikó w w Marokku f  rancuski om, którzy 
nie chcą się uaó wcielić „dobrowolnie" do 
wojska francuskiego, są aresztowani.

Z tego powodu w wFelu mi iseowoścIacH 
dosTiO do gwałtownych starć pomlędrY 
francusfilml ajentami werbunkowymi a Ich 
a rabski um 1 ofiarami.

(= )  Praga, 19 marca. W związku z zawar­
ciem układu pokojowego fińsko-eowieckiego 
nie znajdzie'się już żaden mały neutralny na­
ród, któregoby nie ogarnęła panika i trwoga 
po otrzymaniu „propozycji zabezpieczenia" 
ze strony mocarstw zachodnich.

Znając ten fakt, należy wyrazić najwyższe 
zdumienie z powodu propozycyj pana Hali- 
faxa, który w rocznicę ustanowienia protek­
toratu Czech i Moraw czyni znowu starania 
w kierunku zbliżenia się kn narodowi cze­
skiemu 1 zagwarantowaniu ..samodzielności0 
temu narodowi, którego mocarstwa zachodnie 
plzed tak niedawnym czasem sromotnie po­
zostawiły własnemu losowi.

Świadczy to o bezgranicznej nieznajamo- 
ści życia i kompletnej ignorancji tuacji eu­
ropejskiej, a zwłaszcza w tej części Europy, 
jeżeli Foreign Office jeszcze dzisiaj uważa 
za stosowne posługiwanie się takiemi środ­
kami dla propagowania swoich interesów. 
Naród czeski zdaje się jednak mieć w każdym 
razie niewiele zrozumienia dla tej propagan­
dy, jak tego dowodzą głosy prasy czeskiej.

Praskie „Ceske SIovoM stwierdza: „Lord
HałifaK myli się, podobnie jak mylili się wszy­
scy ci mężowie stauu Zachodu, którzy sądzili, 
że za wszelką cenę musze się troszczyć o nasz 
na-ód. Niech Bóg przed tern Czechów broni! 
Poczyniliśmy już w tej dziedzinie sami do­
świadczenia i wiemy, że powinniśmy się wy­
łącznie sami troszczyć o siebie. Z obietnic za­
chodu wolimy raczej zrezygnować".

„Lidove Listy" piszą: „Nasza odpowiedź na 
oświadczenie pana Ralifasa jest krótka i wę- 
złowata. Nigdy nie zapomnimy o zdradzie 
mocarstw zachodnich z roku 1938 w stosunku 
do nas i to doświadczenie wystarczy nam po 
wszystkie czasy. Podobne doświadczehie zro­
bili po nas Polacy i Finowie, mamy dosyć 
tego“ .

Podobnie jak „Narodni Stred" tak i pozo­
stałe dzienniki ćzeskię oświadczają poprostu: 
„Pan Halifr* nie mógł sobie rzeczywiście zna­
leźć mniej korzystnego momentu dla swoich 
t. z w. „deklaracyj gwarancyjnych", jak wła­
śnie chWilę zawarcia pokoju sowiecko-fińskie- 
go, dzięki któremu śmieszność angielskich

Przygotowała przeclwi* wodzlowe 
w Warszawie.

'(= ) Warszawa, 19 marca. — Wt W arsza­
wie zorganizowano oddział sekcji in* 
spekcyjno-terenowej zarządu miejskiego 
komitetu powodziowego. Komitet przygo­
tował znaczne zapasy worków z piaskiem 
oraz faszynę, które maią służyć do urzą­
dzania grobli i wałów ochronnych. Z po­
wodu nagłego tajania śniegu, na Siekier­
kach i w innych punktach nadbrzeżnych 
były już lokalne zalewy.

.Wisła pod mostem Kierbedzia płynie nâ  
całej szerokości, poniżej natomiast, koło 
mostu kolejowego w okolicy Cytadeli jest 
jeszcze zamarznięta.

D w a  z a c b w a ł e  n a p a d u  

r a b u n k o w e  w  W a r s z a w i e .
(= )  Warszawa, 19 marca. Do mieszkania' 

Władysława Stolarka (Pawia 69), w chwili, 
gdy tam znajdowała się siostra jego żony, 
Zofja Poruszkowska z mężem Janem, wtarg­
nęło dwóch zamaskowanych i uzbrojonych jWj 
rewolwery bandytów, którzy zażądali wyda­
nia biźuterji. Następnie bandyci zawiązali 
domownikom oczy ręcznikami i chustkami, 
poczem przystąpili do plądrowania mieszka­
nia. Łupem ich. padło 4.000 złotych gotówką 
Isłżuterja i bielizna, łącznej wartości 6.000 zło­
tych.

Drugiego napadu dokonali, niezawodnie cł 
sami bandyci, na mieszkanie Abrama Berka 
Rozenfelda (Pawia 71). Tym razem czterej 
bandyci steroryzowali domowników, przy- 
czem skrępowali ręce i nogi prześcieradłami 
a następnie przykryli ich pościelą, materaca­
mi i szufladami. Po zrabowaniu 1.170 zł. go­
tówką, trzech pierścieni i 4 zegarków złotych 
ogólne! wartości 3.500 złotych, bandyci zam­
knęli drzwi na klucz i uciekli.

W obydwu wypadkach władze bezpieczeń­
stwa są już na tropie sprawców zuchwałych 
napadów rabunkowych, którym grozi surowk 
kara '
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160 tysięcy mieszkańców Warszawy
korzysta z  pomocy korni atu samopomocy.

(= )  Warszawa, 19 marca. — Miejski ko­
mitet pomocy sp śłesznej, powsr ty w 
dniach wojny dlia opieki na*i 'ichodźsanr1!, 
przejął w połowie miesiącu listopada uh. 
i .ku z rąk narodowo-socjalistycznej opie­
ki społeczne] akcją pomocy dla ubogiej lu­
dności Warszawy oraz uchodźców, przyby­
łych z poza terenu Generalnego Guberna­
torstwa.

O ogromie prac komitetu świadczyć mo­
że fakt, iż z jego pomocy korzysta o jćłem 
około 160.000 ludzi, środki pieniężne nie po­
zwalają jednak na rozszerzenie akcji, okoć 
ilość potrzebujących sięga znacznie ponad 
m o o o  osób.

Pom oc komitetu polega na dożywianiu, 
dostarczaniu odzieży, opalu i opieki sani- 
tarneń. W  100 kuchniach komitetu na tere­
nie Warszawy w ydęto dotychczas 5 miij™- 
ndw porcyj. Dziennie wydaje sie około 
100.000 porcyj z u p t , z  czego Ś0 proc. przy­
pada na dzieci. Połowa obiadów wydawa­
na jest bezpłatnie. Za reszte pobiera się 
od dzieci po 10 groszy, od dorosłych — 20 
groszy, zaś około 7 proc. porcyj sprzedaje 
się po 40 groszy, czyli po cenie kosztów 
własnych.

Ubogiej ludności i dzieciom dostarcza 
sie pewnej ilości odzieży, pochodzącej od 
prywatnych ofiarodawców lub też specjal­
nie zakupionej. Przydzielanie mieszkań od­

bywa sie w porozumieniu z biurem kwa te- 
runkowem. Komitet wydaje nad o ubogim 
bony, opit mające na 50 kg węglą. Bonów 
takich wydaje sie miesięcznie 20 tysięcy, 
czyli 1000 ton węgla.

Chorzy otrzymują porady i opieke lekar­
ska oraz bezpłatne lekarstwa, obiady, wę­
giel, tran, mydło itp. Akcję sanitarną ke- 
m huu prowadzi 200 lekarzy i uO położ­
nych, przyezem komitet posiada wław 
szpital i dwa prewentoria dla zagrożonych 
gruźlicą. Osoby przybyłe z poza General­
nego Gubernatorstwa umieszczane są w 13 
domach opiekuńczych. W yjeżdżającym z 
Warszawy zwraca sie koszta biletu kole­
jowego.

W  miarę posiadanych środków finanso­
wych komitet udziela pożyczek na urucho­
mienie zniszczonych warsztatów Firjcj i .sa 
zol hulanie r w h warsztatów spółdziel­
czych, mogących dać zatrudnieni” większej 
liczbie pracowników. Budżet akcji zapomo­
gowej wyniósł w grndnin ub. roku 1 mi- 
Ijon złotych, na marzec preliminowano 1,6 
miljonów złotych, co jednak nie wystarczę 
na zaspokojenie potrzeb.

Komitet zatrudnia około 1000 płatnych i 
5000 honorowych pracowników. G należy­
tej organizacji pomocy świadczy choćby 
fakt, że wydatki administracyjne i «->«rso- 
naine komitetu wynoszą zaledwie S proc.

PRAWNIK
wysiedlony szu-
Ła riiiidesrujiul- 
wiek sajeela za 
-utrzymanie, naj­
chętniej nr wsi. 
Omne' Krakow­
ski, Tanndw,
„N r 321“ . 323

K R O N I K
STATYSTYK AK  CHOR6R ZAKA2- 

NYCt W  KRAKOW IE. W  Wydziale 
Zdrowia Publicznego Zarządu Miejskiego 
w Krakowie zgłoszono w czasie od dnia 10 
marca do 16 marca 1940 (U tydzień) nastę­
pujące choroby zakaźne: tyfus 2, czerwon­
ka 1, szkarlatyna 3, dyfterja 4, gruźlica 7, 
koklusz 3, zapalenie opon mózgowych 6, ró 
ża 1, jaglica 2.

W ISŁA OPADA. Po chwilowem podnie­
sieniu się stanu wody na Wiśle pod Kra­
kowem, w niedziele i poniedziałek stwier­
dzono rrzędowo obniżenie się poziomu wo­
dy. Podoza-s gdy -w niedzielę stan wody w 
Krakowie wynosił plus 8, to w poniedziałek 
obniżył się na minus 57. W isłą płynie kra. 
,W Zawichoście poziom wody jest nadal 
wysoki —- plus 363, lód zaczął już pękać, W  
Warszawie lód zaczął również pękać, jed­
nak narazić znaczniejsza część pokrywy lo­
dowej poniżej mostu Kierbedzia trzyma 
nadal.
* POTRACONA PR ZE ? MOTOCYKL
W czoraj około godz. 4 pppofe motocyklista 
potrącił na ul. Bronowickiej 65-letnią Ma- 
rję  Sass, emerytkę, zamieszkałą w Brono- 
wieach. Wezwane Pogotowie Ratunkowe 
twierdziło u niej ogólne kontuzje głowy i 

lewej ręki, poezem, po zaopatrzeniu, prze­
wiozło ją  na klinikę chirurgiczną.

DWIE GFIARY BÓJKI. Dzisiaj rano o 
godz. 8 Pogotowie Ratunkowe zostało we- 
ul. Dunin-W ąsowicza stoczono bójkę, 
rai. Dunin-Wąsowicza miała miejsce bójka. 
Pogotowie stwierdziło, że dozorca budowy 
29-letni Zając Franciszek został pobity ru­
rą żelazną, przyezem odniósł rany cięte 
głowy, doznając załamania kości czaszko­
wej. Ponadto stwierdzono u niego krwiak 
podskórny w okolicach lewego oka. W  sta­
nie ciężkim przfewieziono go na oddział II  
szpitala św. Łazarza. Przy tej samej spo­
sobności została pobitą tą samą rurą żela-

aą towarzyszka Zająca — 26-letnia Anna 
Rogowska, która otrzymała rany cięte na 
głowie i doznała stłuczenia lewego^ stawu 
barkowego. Pogotowie przewiozło ją rów­
nież na odział II  szpitala św. Łazarza.

F A B R Y K I

Z A K Ł A D Y  PR ZEM YS ŁO W E
B IA ŁA  i ŁO M IA N K I”  S. A .

dawniej H. B. Raabe S. A.
są czynne i wyrabiają nadal podeszwy dre­
wniane, kopyta, obcasy, ćwieki i miarki, 
o czem zawiadamia Przedstawić .1 A. Te- 
"Ich, Kraków, Felicjanek 1 albo Y/arszawa, 

Hoża 27a. jcss

Sad grodzki w  Bochni O. I, 
dnia 15 marca MH0.
X. Nci 503/40.

Umorzenie weksli zaginionych:
Na TraiośOk O- lejiiili S d u ra iw w ei z  Boohpi za­

rządza słępostepl .ranie celem umorzenia 13 zagi- 
niionych weteli, wystawionych przez Józefa Sc-e- 
dyńskiego, Kazimierza Seredyńskiog Jadwigo 
Serwiyńska i Józefą Seredyńską w Bochni.

Termin plailmoóai 11 weksli, z których każdy opie­
wa na 150 zX jest następujący: 5 grudnia 1930, 5 
stycznia, 5 lutego. 5 marca, 5 kwietnia, 5maja, 5 
ozerwca, 5 lipca, 5 sierpnia, 5 września, 5 paździer­
nika 1940, weksel na 100 zi p ląta j jest 5 listopada 
1940.

W zywa sią posiadacza zaginionych weksli do zgło­
szenia się w ciągu  60 dni i  do okazania weksli tu­
tejszemu Sądowi.

Końcowy dzień terminu zgłoszenia się upływa od­
nośnie weksli płatnych:

a) 5 grudnia 1930, 5 stycznia, 5 lutego i  5 marca 
1940, duia 15 m aja 1940.

b) 5 kwietnia, dnia 5 czerwca 1940.
c) 5 m aja 1940, dnia 5 lipca 1940.
d) 5 czerwca 1940, dnia 5 sierpnia 1940.

(■) 5 ńpoa 1940, dnia 5 wr-eśnia 1940.
f) 5 sierpnia 1940, dnia 5 października 1940.
g) 5 września 1940, dnia 5 listopada 1940.
h) 5 października 1940, dnia 5 grudnia 1940.
i) 5 listopada 1940, dnia 5 stycznia 1941.
Jeżeli z ciągu te-m inu oznaczanego w tym  we­

zwaniu nikt nie zgłosi sią z wekslem, Sąd wyda 
orzeczenie uznające weksel za umorzony.

ZAKOPANE.
Okazja. Pensjo­
nat murowany, 
kom fort 16 pokoi 

iśoinnyeh, cen­
tralne, parcela 
1.500 mkw. 180 
tys., dług BOK. 
45.000 na lat dwa­
dzieścia. Parcela 
okolicy  Piłsud­
skiego 3000 mkw 
75.000. Pensjora t 

ubikacyj 80 
tys. sprzed’- biu­
ro „Inform ator", 
hotel „P ora j"  
(Saplelak) 437

flauha
i.wyctioujanie

NIEMIECKIEGO,
francuskiego u- 
dziela dypl imo- 
waaa siła. Miko. 
łajska 11, ni. 3.

8718  ____
W BILARD

gry kto w yuczył 
Zgłoszenia: Go­

niec Krakowski, 
Kraków, —  „Nr. 
8780". 8780

HISZPAŃ­
SKIEGO,

węgierskiego kto 
nauczy niedrogo! 
Zgłcśzenia: Go-

nieo Krakowski, 
Kraków, —  „Nr. 
8807". ,807

MASZYNO-
PISMA

uczą indywidual­
nie: Sławkowska
80/6, 8770

NIEMIECKIEGO
nauczam prakty­
cznie, szybko. —  
Potockiego 1/1, 
m. 7. 8761

R ó ż n e  -

LEK ARZ-DEN- 
TYSTA

Zofja  Urbanowicz 
przyjm uje: Kra­
ków, Dietla 60.

8701

DENTYSTA
ŁOBODZIŃSKI

z W ielkopolski — 
przyjm uje: Kra­
ków, ul. M ikołaj­
ska 5, I p. 7344

REUMATYZM,
NERWOBÓLE,

nnstrzaty leozy je ­
dynie Sapomen- 
thol Matnli, — 
niezbędny rów­
nież przy grypie 
Do nabycia we 
wszystkich apte­
kach. 806k

WAI iSZAW A
zlecenia załatwi 
Biuro Zleceń, — 
Krowoderska 41, 
wyjazd dziś w ie­
czór. 8851

ALPECIN
niezawodny śro 
dek do pielęgna­
c ji włosów w/g 
przepisu pro,, dr 
Bruc‘ka. Do na­
bycia we wszyst­
kich aptekach i 
frogerja, h . ' W y­

twórnia Malopi 
«ka {fabryka E. 
Matula Kraków.

307k

SZNITY
(sztańce), —  noże 
maszynowe Wy­
rabiają —  ostrzą 
faebcw o Zakłady 
Nożownicze I r -  
szkowski —  Kra. 
ków, Dietlowska 
46. 8102

W YDZIER- 
i A W IĘ

lub kupią enkle 
renką, kawiarnią 
z koncesją i u- 
rządzenlCm v ob. 
rąbie Krakowa. 
Zgłoszenia: Go­
niec Krak., Kra­
ków „ N r . . 8758“ .

8758

SPÓLNrKA
z 20.000 zł-otyeh 
do dochodowego 
przedsiębiorstwa 
poszukuje. —  Go­
niec Krak., K ra­
ków, „N r. 8762“  

8762

AUTO
ciężarowe W ar­
szawa - Kraków 
poszukiwań.*, —  
przewóz mąbii. 
Garncarska 4, m. 
4. 8763

DZIERŻAW Y
dentystycznego 

gabinetu pośzu. 
kuję zaraz. Zgło­
szenia: Goniec
Krak., Kraków, 
„N r. 8773". 8773

SŁYNNY
Astrolog - Grafo- 
loK - Cbiromanta 
w yjaśnia m roki 
przeznaczenia ka . 
żdegol — A nali­
zy, horoskopy nie­
omylne! Wskaza­
nia zaginionych. 
Przyjęcia : K ra­
ków, Szewska 7/8.

8699

UNIEWAŻNIAM
zagubione: dowód 
-suidsty Stani­
sław Gawor, — 
'narnć w, asygna- 
ią na u l renie i 
kartą urlopową.

438
SĄD

Okręgowy w No­
wym  Sączu, W y­
dział I. Cywilny 
7 sierpni® 1939. 
Nr. spłdz. 33. —- 
W  rejestrze spół­
dzielni przy f ir ­
mie Kasa Stef- 
czyka spótdz. z 

nifoogr. odpow. 
v Nowem B y­
strem wpisano, 
że na Walnem 
Zebraniu człon 
ków, odbytem w 
duiiu 21-go m aja 
1939 — . wybrano 
członkami zarzą­
du: Hołowczuka
Michała i  Józe­
fa  Gacka ponow­
nie, zaś w m iej 
sce Józef: Sku­
bisza wybrano A . 
lojzego Polaka.

i " .

UNIEWAŻNIAM
zgubiony rr Rab­
ce paśzport, w y­
dany w Król. Hu­
cie na nazwisko: 
Otylja Kreisel.

SĄD
Okręgowy w No­
wym  Sączu. 1 Wy­
dział i  cyw ilny, 
dnia 19 sierpnia 
1939 I. Ukl. 9/39. 
Postępowanie u- 
kladowe do m ają­
tku Abrahama Sa. 
muela Łustiga, 
khpca w Szczaw- 
i ey, zostało u- 
morzone. 440

ZAW IA D AM IA M
Szan. PT. K lien­
telą, że długolet­
ni pracownik wię­
kszych firm  kra­
kowskich, —  jak 
Lbftelholtz, Ratt- 
ler, Horowitz, Ge 
wirtz itp. —  pro­
wadzi pracownię 
krawieeką d fm - 
sko-męska. Pódo- 
jJćki. Zyblikie- 
w icza 5, w yko­
nuje szykownie, 
Solidnie —  tanio!

e3V8

PINUZAN
pod gwarancją le­
czy rhorooy płue, 
gruźlicę, nawet 
żastrzałą, zajleg- 
mienie, kaszel, 
astmę zadawnio­
na, katary żołąd­
ka, choroby ner, 
w^we. „Pinuzan" 
wypróbowany w 
klinikach uniwer- 
syteekieh jako 
irodek skuteczny 
przy wszystkich 
chorobach do na­
bycia tylko w La­
boratorium, R y­
nek Kleparski — 

ił .ry) 6, miesz­
kanie 3. Na życze­
nia cnorycb po­
rady lekarskie od 
11— 12. 8884

DR PISKOZUo
Kazimierz prosi 
o wiadomość o 
panu Feliksie Bu. 
rzychu z Kromo- 
lie, poczta Kukli- 
nów, powiat Kro- 
iLgzyn. —  Podać 
pisemnie za zwro 
tern kosztów pod 
adresem! T o j  ia- 
szów M -zo (deki, 
ulica M ościckiego 
2, Diestr. Radojn 

8737

AUTO
ciężarowe do wy­
jazdu na tury 
poszukiwane. -  ■ 
Zgloszer!a: - Go­
niec K rik ., K ra­
ków. „Nr. 8856".osjsc

r a n y . c z e r a k i
róże, wszel1" ’. to  
pieuia — leeży 
tylko Kampbenol 
Matuli. Dó n Jj 
cia we wszystkich 
aptekach 805k

UNIEWAŻNIAM
dokumenty oso­
biste —  Bolesław 
Rafa. 8784

ZGUBIONA
kartę ehlebową 
na 5 osob Nr. 
2574 —  unieważ­
niam. 8825

TYMIO
NIEMIEC

napisze napraw­
dę po niemiecku 
podanie, prośbę, 
list, ofertę. Biu­
ro tłumaczeń, — 
Rynek Główny 
32/4, 11— 1, 4—6.

8885

CHRZEŚCIJAN-
SKI

Sklep Kon isowy, 
Kraków, św. To­
masza 30, poleca 
swe usługi. Pro­
simy nprzejmłe 
odwiedzić nasz 
sklei be: obow ią­
zku kupna. 3876

i i  - ła .o o r
i współpracę dam 
do aktualnego 
dziś przedsiębior­
stwa- W yczerpu­
jące oferty: Go­
niec Krak., K 
ków, „N r. 8824".

8824

Adwokat
Dr R. SAW O JK A
który otworzył 

kancslarjs 
w K r a k o w i e ,  
Ryńsk Główny 30
zawiadamia za n. 
teresowanyoh,’ ie  
m ianowany po­
wiernikiem i sub­
stytutem adwoka­
tów DrA.~ Ettgla, 
GlaSnei ', Gruńs. 
pana i R ittigstei- 
ńa, Hoffm auą t 
Siisskiuda, ScbBr. 
W ctteraiijchwarz- 
ba-*" —  prowa­
dzi dal j  Snfawj 
tyci '-nnneiarj1

UNIEWAŻNIA
się zgubioną kar. 
tę cukrową Nr. 
3035/1. 8763

ASurndi mendel Woli
Kraków, Grodzka 69.

Wzywa się wazyaBkieh dłałnlkóu pOwytsaad 
firmy do uregulowania *rwy<*l długów towaro- 
w  >h i wekslowych najpóżnfej do Id kwietnia 
19- I T, v  czasie od 9—12 godz. w lokalu firmy, 
pod rygorem  stcargl.

Komisarz firm y: 
483 Karl Hora.

Za terminowe zamieszczenie
ogłoszeń

nie przyjmujemy żadnej 
odpowiedzialności.

ROMAN SZKLARSKI.

B d & kka  i  m h & i
14)

Indianopoiio...
K tóż nie zna magicznego słowa: Imlia- 

nopolis. Ktoś nieipoinformowany mógłby 
sadzić, źe chodzi tu o miasto indiańskie i 
że główną atrakcją tej miejscowości jest 
starodawny obóz !ndjański_ z totemami, 
wigwamami, pióropuszami i innemi akce- 
sarjami romantj cznej epoki indjańskiej. 
W istocie zaś rzeczy Indianopolis siynie 
przedewszy-stkieem ze swego toru wyścigo­
wego, na którym rokrocznie odbyy a się 
wielki wyścig samochodowy. Fakt, że mia­
sto to jest większe od takiego np. K łako­
wa, że rozwinęło się w ostatnich latach w 
tempie iście amerykańskiem, że posiada 
dobrze (rozwinięty przemysł i t. d. — posia­
da iuż drugorzędne znaczenie,

Nadchodzi okres w roku. kiedy Indiano­
polis znajduje się na ustach całej Amery­
ki, gdyż cała Ameryka interesuje się spor­
tem a przedewszystkiem sportem samocho­
dowym. Uwaga tłumów zwraca się wtedy 
w stronę grzmiących stukotem silników 
bolidów wyścigowych, sunących w zawrot- 
oem tempie po idealnie gładkiej nawierz­
chni toru. Zwykle wyścig t«n odbywa się 
w śeiisłem gronie kierowców amerykań­
skich. Nadszedł jednaką czas, kiedy w 
szranki stanęli również i kierowcy euro­
pejscy. Znawcy z dumą wskazywali na błę­
kitne A lfa  Romeo, czy stalowo-szare F °r -  
cedesy, jako te wozy, które m ogły wyrwać 
i almę pierwszeństwa z rąk amerykań­
skich.

Główna jednak uwaga koncentrowała Się

na nowym samochodzie firm y Cortis 
„Manhattan*1. Już sama nazwa wskazywa­
ła na to, że wóz ten musi odpowiadać naj­
śmielszym i najdalej posuniętym w s cię­
gom automobilizmu. Szczegóły oczywiście 
pozostawały w tajemnicy przed dniem wy­
ścigów, firma jednak postarała się o to, 
aby prasa zamiei ciła odpowiednią serję 
artykułów pełnych wymownych niedomó­
wień na temat wartości nowego typu.

Początkowo podano do wiadomości, że 
startować będzie tylko _ jeden wóz now"go 
typu, przy którego kierownicy zasiądzie 
słynny as samochodowy Ameryki — Mul­
ler. Połączenie tych dwóch seusacyj — 
Manhattain i Muller —■ powodowało, że 
wszyscy, w mniej lub więcej prywatnym 
totalizatorae, stawiali na tę parę, uważa­
jąc, że nikt i nic jej zagrozić nie może.

W  takim układzie stosunków Korski wy­
siadł pewnego dnia na dworcu w Indiano­
polis i zmieszawszy sie z tłumem przecho­
dniów, skierował się do zastępstwa firmy 
Uortifl and Co. Tam widocznie uprzedzono 
już o przybyciu młodego Polaka, gdyż po 
zaanonsowaniu go, wprowadzono Janusza 
do kierownika biura.

— Pan Cortis telefonował mi już wczo­
raj, że pan przyjedzie mówił p. Smith, 
kierownik przedsiębiorstwa. — Wszystko 
jest przygotowane. Wprawdzie nie liczy­
liśmy się z tern, że nasz szef puści dwa wo­
zy do wyścigu, ale ostatecznie musieliśmy 
być przygotowani na to, że Mullerowi mo­
że się popsuć wóz w czasie treningu. Zaraz 
więc uda się pan na tor, gdzie zaopiekuje 
się panem mr. Donaldson. On z: pozna pa­
na z Miillerem, z którym om ówi pan tak­
tykę wyścigu. Dobrze?

— Doskonale! Chciałbym jak najprędzej 
zobaczyć nową maszynę.

— Rozumiem pana — odpowiedział z u- 
śmiechem mr. Smith. — Wielu innych lu­

dzi równie chętnie zapoznałoby się z tą ma­
szyną. To naprawdę cud świata,

Po pół godzinie jazdy Janusiz znalazł się 
w obliczu mr. Donakhonu. Był to prosty, 
otwarty człowiek, trochę twardy i rubasz­
ny w obejściu, ale taki, którego lubi się od 
pierwszesjo wejrzenia.

— Niech pan siada i opowie1 Tn_i, w  sły­
chać w Nowym Jorku —_ powiedział, kiedy 
Janusz odwiedził go w jego biurze w bu­
dynku administracji toru.

Janusz, zbadawszy, że są zupełnie bez­
pieczni, opisał mu przeb. 'g  podsłuchanej 
obawy i wyłożył mu swój plan.

— No tak — powiedział mr. Smith, kie­
dy Janusz wyjaśnił wszystko. — P1un jest 
świetny, ma tylko jedno „nie".

— Mianowicie?
— To, że pan ryzykuje życie. Cała hLto- 

rja, mojem zdaniem, nie warta tęgo.
— To jeśt pańskie stanowisko, ale widzi 

pan m oje jest inne. Gdy dowiedziałem sie
0 plamie zbrodni -  dokładam wszystkich 
starań, aby ją  uniemożliwić, To, źe ryzy­
kuję życie, schodzi na dalszv plan. Zresztą 
wie pan, my Polacy zawsze tacy już byliś­
my, ofiarowywaliśmy swoje życie ną po- 
trzeky  innych, walczyliśmy o cudze intere­
sy. Mamy to popróstu we krWi, aby zja­
wiać się tam, gdzie walczy się o słuszność
1 sprawiedliwość Ja nie jestem więc w y­
jątki em. Jestem jednym z wielu.

—• Można było zawiadomić policję.
— Nioby się nie wykryło i tylko uprze­

dziłoby się przeciwni'ka, który postarałby 
się unieszkodliwić Mullera w inny sposób.

— To także racja. Chodźmy więc do nie- 
go i pogadamy.

Muller właśnie wracał z ti .ninCT. kiedy 
obydwaj nowi pTzyjaęiete' pódeśżli do bók- 
sów. Był niezadowolony z Wozu.

— Na prostej wyciąga tyiko 480 km na 
godzinę. To jest za mało. iak na taki wóz,

Ozy nie ma pan drugiego wozu, aby go wy­
próbować? 

— Owszem jest i może go pan wypróbo­
wać. Pozwoli pan, że panu przedstawię 
pańskiego partnera.

— Partnera?
— Tak jest. Na skutek decyzji mr- Corti- 

sa pan Korski będzie startował na drugim
wozie.

— Ale dlaczego? Jednym * wacnmtów
umowy m ojej z firm ą było to, że będę star­
tował tylko ja  i nikt więcej. Jeżeli...

— Niech pan posłucha, eo omowie panu 
mr. Korski.

Janusz musiał zara.’  już p* raa lie wie­
dzieć który opowiadać o swoim planie, W: 
ciągu opowiadania Muller uspokajał się, 
aż Ostatecznie przyznał rację Januszowi i 
był mu w głębi duszy wdzięczny, że go wy- 
óiĄga z opresji.

--- Musimy jednak wziąć pod uwagę i  
thki wypadek, że próba "im achu nie pó- 
wiedzie się, czyli, że pański wóz pozostanie 
w wyścigu.

No i co z tego? 
— Wówczas może się okazać, źe pański 

ułóż będzie lepszy i pan wygra, t nie jń?
> — To już jeśt zbieg okoliczności, którego 
jfidnak nie przewiduję. Jeśli uda mi Się u- 
niknąć niebezpieczeństwa, wówczas mogę 
się panu zobowiązać, że pozwolę paru wy­
grać. o ile tylko jakiś trzeci wóz nie do­
stanie się między nas i nie zabierze nam 
zwyeięstwa z przed nosa. M oje obowiązki 
dotyczą przed«wszystkiem firm y Cortis, a 
potem dopiero pana-

— Nie mam żadnej gwarancji, że to, co 
pan opowiada o planie zamachu, jest w  l- 
stocie rzćczy rrawdziwem.

—- Musi pan w to uwierzyć z chwilą, kie­
dy firma stoi za mną.

(Ciąg dalszy nasi)'. )„■



„CONJEO KB AKOWSKI" Nr. 65. Wtorek. 19 marca L940.

które przepraw adzały dla dawnycł* Polskich Kolei Państwo­
wych większe lub mniejsze dostawy materiałów warsztato­
wych i części zamiennych (zastępczych), służących do wpro­
wadzenia w ruch wozów kolejowych, Jak również przyborów 
488 i narzędzi,
mogą obecnie starać się o dostawy 
w Gert@raidire\tion dar O s tb a h n  

in Krakau.
Starający się o dostawę winni zwrócić się pisemnie z poda­
niem rodzaju oraz ilości produkcji, a także stojącymi do dys­
pozycji zapasami do Generaldirektion der Ostbahn, Werk- 
stattenabteiluns in Krakau — Matejkiplatz 12.

Znaczki pocztow e
Zakup zbiorAw, rzadkich okazdw, całych archiwalnych 

zbiorów. — Aukcjawiosenna.
ETpra£®a się o  fiśpdfeiszm© doetanoziaaie dla tej aufkcji- doi l-iro fcwiieitma br%

E D G A R  M C H R M A N N  &  C o
H a m b u rg  1, S p e e rs o rt 6

Zarząd Firmy

Dr. A. uiander, spfiłka Akcyjna iiwm
zawiadamia, że w dniu 30. marca 1940 r. o godzinie 11-tej 
w lokalu Spółki w Krakowie, przy ulicy Mogilskiej 80, 

odbędzie się

to u n c o jn  uiaiae zoroiadzeme
A k c jo  nar juszy Spółki z następującym porządkiem dzien­
nym:

1) Częściowe odwołanie Członków Zarządu,
2) „  „  Komisji Rewizyjnej,
3) Uzupełniające wybory do Zarządu,
4) „  „  „  Komisji Rewizyjnej,
5) Wolne wnioski.
Akcjonarjusze, którzy chcą uczestniczyć w Nadzwyczaj­

nym Walnym Zgromadzeniu, winni najpóźniej na 7 dni 
przed Nadzwyczajnym Walnym Zgromadzeniem złożyć 
swoje akcje w lokalu Spółki w Krakowie/ Zamiast akcyj 
można w tym terminie złożyć zaświadczenia o zdepono­
waniu akcyj u notarjusza, albo w krajowej instytucji 
kredytowej, Względnie w Schweizerische Baukvereiin, Zu- 
rich. Zaświadczenia winny po;.a numerami złożonych 
akcyj zawierać wzmiankę, że złożone akcje' nie mogą 
być podjęie przed ukończeniem Walnego Zgromadzenia.

347k

Przedsiębiorstw i Dekor.-malarskio- 
lakiernitze-szyldowe-szklarskie — 

i remontowe 3»9k
KAZ. MIKULSKI I S^N

Kraków, —  Basztowa Nr. 10. 
f o l .  159-35.

W ykonuje wszelk. o roboty i 
m onty po najtańszych cenach.

KRAMSKA HUTA SZKŁA
KraKÓw, ul. L irow a  3,

telefon 171-83

dostarcza, flaszki, oraz skupuje 
w każdej ilości białą i półbiałą 
398k stłuczką szklaną.

W o l n e
p o s a d y

PRZYJM Ę
na komfortowe, 
bezpłatne miesz­
kanie osobę nie­
zależną, wysie­
dloną! najchęt­
n iej ze sfer zie­
miańskich, dla 
opieki mieszka­
nia. 0 'e r ty : Go­
niec Krak., K ra. 
ków, „N r. 8458".

8458

FRYZJERA
lub fryzjerkę na 
wyponmżkę i u- 
wroia przyjm ę.—  
Kraków, Filipa 6 

8745

FRYZJER
poszukuje po­
m ocnika Iud 

praktykanta na 
ukońezunie proit- 
tyki. Fryzjer, 
Kraków, Dietlow- 
ska 51. 8736

FRYZJER
d„m sko-m ęski żej 
lażkowiec posada 
stała w K rako­
wie. Zgłoszenia: 
O lsz-, Chrobre- 
fu  5. J7-:7

NATYCHM IAST
potrzebna ruty­
nowana bufeto­
wa m ilej prezi n 
e ji ze znajomo­
ścią języka nie 
m ieckiego oraz 
rutyuowana po­
kojówka. Goniec 
K r., Kraków —

{■■m m m m m

GARNCARZ
potrzebny. Ofer­
ty z warunkami: 

Panezakiewiez 
Nowy Targ, Ga­
zdów 2. 427k

POTRZEBNA
zaraz dochodząca 
zgrabna dziew­
czyna do 3-letnie. 
go dziecka i po­
m ocy w gospo­
darstwie. Zgło­
szenia: Bar pod 
Kogutkiem, T o­
polowa 52. 8786

OSOBĘ
dobrze gotującą 
do . dwóch osób 
przyjm ę: Arct,
Kraków, Florjań 
ska 18. 8775

DROGISTĘ
na skromnych 
warunkach przyj­
mę. Zgłoszenia: 
A rct, Kraków,— 
Florjańska 18.

8774

AGENT
do artykułu Spo­
żywczego AL Sło­
wackiego 37/4.

„/67

POSZUKUJĘ
dziewczyny m ło­
dej możliwie z 
gotowaniem. Fi- 
linpa 7, m. 1.

8848

MŁOC.W
CHŁOPIEC

um iejący dobrze 
czytać oraz po­
prawnie pisać do 
posyłek —  oraz 
'ajprym ityw niej- 

szych zajęó biu­
row ych, m ogący 
przy pracowitoś­
ci i solidności 
w yrobić się, po. 
trzebny od zaraz 
Zgłoszenia oso­
biście z doku­
mentami oraz 
poważnemi refe­
rencjam i: 9—10, 
la -  -15, 19- -20 —  
Piotra Micha­
łowskiego 1, m. 
6. 8847

FRYZJER
męski potrzel iy 
ua wypomóżkę 
świąteczną. K ra­
ków, Karm elic­
ka 4„a. 8827

POTnZEBNY
izarnz dobry po- 
lliturowaczrka. 
Smoleńsk 14. — 

8823

POTRZEBNA
inteligentna, 
zdrowa, czystą, 

znajomością 
kuchni, oraz do 
niemowlęcia. ■ 
.Zgłoszenia: Ło­
bzowska 25/10, 
godz. 7— 8. 8872

POTRZEBNY
fryzjer  męski n,a 
wypomóżka na­
tychmiast. Pro- 
kocim, K olejow a 2 
Marczyk. 8873

POTRZEBNY
książkowy, re­
flektuje sie tyl­
ko na zdolną si­
łę. Referencje 
konieczne. Zgło­
szenia pisemne 
do Gońca Kra­
kowskiego Kra- 
kOM „N r. 8S: 3“ - 

8829

NA
skromnych wa­
runkach przyjm ę 
panienkę s nie­
mieckim, znającą 
się coś na szy­
ciu. Biuro Kolak, 
ul. Dominikań­
ska 1, godz. 6.

8877

KUCHARZ
z dużych domów 
f-uA-n posady- &  
m'<że się zająć o. 
grodnictwem. ■— 
Zgłoszenia-: Rze­
szów, Jagielloń­
ska 4. Ćwik. 424k

ADM INI­
STRATOR

długoletnia prak 
tyka biurowa — 
znajomość jbzy- 
ka niemieckiego, 
szuka zajęcia. -  
Zgłoszenia: Go­
niec Kr., K ra­
ków „N r. 8750“  

8750

DOCHODZĄCA
poszukuje pracy 

raz. Zgłosze­
nia: Goniec Kr., 
Kraków', Ni-.- 8729 

i 2  8729

A P AR A T Y
fotograficzne - bo- 
woczesne, —  a- 
pa iaty  do po- 
więkSZeń —  przy, 
bory fotogra ficz­
ne —  kondensor, 
światłomierz i to 
toelektryczna 
zegary elektry­
czne —  kryszta­
ły  — 'zedmioty 
złote zakup ię :1A- 
le ja  Słowackiego 
18 n. 5; 8704

M ARKI
pouztuwe kupuje 
dziesięć lat istnie 
jąca  „Filatelia ' 
Bynek 9. 8709

ZNACZKI
pocztowe zbiory 
kapuję: Szlak 39, 
-m. 7. 8809

ZŁOTE
kąsrońy. mostki, 
Stan zęby i inne 
kupuje: M ikołaj­
ska 5, m. 5. 8795

GOTÓWKĘ
Większą blokuję 
najchętniej w ka­
mienicach, par­
celach. Goniec 
Krak., Kraków, 

Nr. 8551“ . 8551

W YSIE .
DLONA

poęzurki jęz. nie­
m ieckiego poszu­
kuje pracy jako 
kaśj .rka, sekre­
tarka, maszynist- 
ha lub inną. — 
Zgłoszenia: Go­
niec Kr., Kra­
ków „N r. 8766'

, 8766

M ŁODAI
przystojna pani, 
znająca niemie­
cki, poszukuje 
posady ekspe­
dientki lub. ka­
sjerki za kaucją. 
Zgłoszenia: Go­
niec Krakowski 
Kraków —  ,,Nr 
8835“ . 8835

MŁODA
zdolna, uczciwa 
gosposia poszu- 
ku i pracy u sa- 
iinotnej osoby -■ 
wymagania skro­
mne. Zgłoszenia 
Goniec Krakow­
ski Kraków „Nr. 
8845“ . 8845

EW AKUOW ANA
z Poznańskiego 

książkowa, piszą­
ca Bieg] ■ ua ma­
szynie, prosi o  
j ikąkolwiiek. po, 
sadi Zgłoszenia: 
Irena Kowail»k-a, 
Krosno, ul. Pod 
wale, d om , Gro­
chowskiej. »44

PANNA
intelig. w ładają­
ca pei-f ekt nie­
mieckim poszu­
kuje posady ka­
sjerki bufet., na­
wet kelnerki. 
W yjazd możliwy. 
Zgłoszenia: Go
nieć Krak., K ra­
ków  „Nr. 8751“  

8751

ROLNIK
fachowiec, lat 46 
energiczny i pra­
cowity, posiada­
ją cy  ukończone 
studja prawnicze 
porzukuje odpo­
wiedniej posady 
na skromnych 
warunkach. Zgło­
szenia: Goniec
Krak., Kraków, 
Nr. 8748 8/48

POZNA­
NIA Ki

nauczye. szkoły 
powsz., wielolet­
nia praktyka, —  
niemiecki per* 
fekt, znajomość 

Korespondencji 
handlowej i ma­
szynopisem, szu­
ka pracy. A dre­
sować: C-./ynar,
Markowa 460, — 
Postamt Łańcut.

422 k

POMOCNICA
dotńowa, chętna 
do pracy, lat 24, 
znająca . się na 
p-owadzen!u ku­
chni i sprzątauiu 
poszukuje pos.u- 
dy w dobrym -do­
mu. —: Łaskawe 
zgłoszenia z do­
kładnym i dre­
sem proszę kie­
rować dó Gońca 
Krakowskiego —  
Nr. *,846“ . 8846

SZOFĘR
siła pierwszorzę 
dna fachowiec u- 
bejmie posadę 
natychmiast. 
Zgłoszenia: Go­
niec Kr. Kraków 
„N r. 877l“ . 8771

SZOFER
mechanik młody, 
zna trochę nie­
miecki, poszuku­
ję  posady, moż,e 
być ciężarówka. 
Zgłoszenia :' Za- 
kopi ne, A jen cja  
Siemianowskiego: 
„Szofer**. 436

r*. j p n o

KANAPĘ
staroświecką i ko­
modę kupi Doro. 
teum. Karm elic­
ka 27. 8793

STARE ZĘBY,
in-jstki, korony 
kupuje i przera­
bia Zakład Den­
tystyczny, Dietla 
60: 8525

RURY
wodociągowe po- 
eynkowane. czar­
ne, różnych roz­
miarów. kupię-— 
Zgłoszenia: Go­
niec Kr., K ra­
ków „Nr. 8735' 

8735

ZNACZKI
polskie, stem­
plowane i nie- 
stemplowane ku­
puję. Sławkow­
ska 4/4. 8840

CIĘŻAROW Y
samochód kupię. 
Zgłoszenia: Go-
n :ec Krak., Krd- 
ków „N r. 8813“ .

' 8813

'EG AREK
złoty, branzolet- 
kę, pierścion»K 
knpię: Szlak 39, 
m, 7 8810

PIANINO
kupię okazyjnie, 
handlarze Wyklu­
czeni. —  Goniec 
Krak., Kraków, 
„Nr. 8455“ . 8455

ZNACZKI
pocztowe, zakup, 
sprzed iż, r yrnia- 
ńa. Majchrzak, 
Kraków, Radzi 
wił*owska 19/7.

8318

UWAGAI
Kupuje 'katolik 
branzolptke piet 
ścionek, tańcu 
szek itp. — płaci 
najwyższe ceny 
Kraków, Szpital, 
na 18, m. 2. 8379

W YRW ICZ
Kraków, Wielo- 
pole 10, kupuje: 

wartościowe 
przedmioty: pia­
nina, fn irt , bizu. 
terję, aparaty fo ­
tograficzne, pate- 
fony płyty gra­
mofonowe, ma­
szyny, wagi, ob­
razy, dywany, 
garderób > oraz 
parcele, kamieni­
ce, wille, domki, 
pensjonaty, go­
spodarstwa. Za­
pamiętać adres!!!

8789

DEW IZKĘ
i bransoletkę zło­
te kupię. Zgłosze­
nia: Goniec Kr., 
Kraków —  „N r. 
8796“ . 8796

OBRAZY
znanych malarzy 
kupię. Zgłoszenia 
Goniec Kr., K ra­
ków  „N r. 8779" 

8779

ANTYCZNE
niebie stylowe
kupię. Zgłosze­
nia: Goniec Kr., 
Kraków —  „Nr. 
8778“ . -8778

JĘCZMIEŃ,
łubin kupię: Al. 
Słowackiego 37/4.

8768

STARF
srebra stołowe 
kupuje i przera­
bia na nowe pra­
cownia Rajska 6, 
oficyna. 8759

W 6ZEK
dwukołowy ręcz. 
ny kupię. Zgło­
szenia z podaniem 
eeuy do Gońca 
Krak., Kraków. 
„N r. 8744“ . 8744

KUPIĘ
lisa niebieskie­
go w dobrym  
stanie. Zgłosze­
nia: Goniec Kr.. 
Kraków —  „Nr. 
8739“ . 8739

M ASZYNY
do i  życia kupu­
jem y, — płacimy 
najwyższe ceny. 
Polski Dom Han 
dlowy, Zwierzy­
niecka 6. 7964

CHRZĘŚCI. 
JARSKI

Sklep- Kom isowy 
Kraków św1. To 
masza 30 przyj­
m uje w komis o- 
raz kUpuje. 8821

PATFFON
walizkowy, płyty 
kupię. Lelewela 
9, m. 2. 8828

BRANSOLETĘ,
kilka pierśeión 
ków . oraz m ały 
samochód ekouo 
mfezny Kupi Po 
śjrfech. Starow i­
ślna 21. 8869

UBRANIA,
bieliznę noszoną 
kupuję, pa żąda­
nie przychOdę u ) 
domu: Józefa 42. 
m. 2. 8875

FI LA TE L lSl OM
najko zystuiej 

spienięża zbiory 
„M undus", Kro- 
ków. Rynek 37.

7980

z ł o t e
pierścionki; brąn- 
zolety itp. kupie: 
Grodzką 2, ,m. 9, 
oficyny, I piętro.

8663

NOSZONĄ
męską garderobę 
kupuję —  pianę 
dobrze: Gazowa
11/14. 8359

i KUPUJĘ
noszoną gardero 
hę, obuwie, bie 
liznę — płacę 
najwyższe ceny i 
Kraków, Staro­
wiślna 54, m. 20. 
Przychodzę do 
domu bez zobo­
wiązania. 8734

OPu n Y
do auta, większą 
ilość, kupię P i­
jarska 11, I.

8843

KUPUJĘ
wszelkie znaczni 
pocztowe. „Fila- 
telia“  Kraków. 
Długa 14. 8670

MASZYNĄ
pisarską kupi na­
uczyciel stenog) a- 
. ,i, maszysupis* 
ma. Marczewski, 
Rynei 9. 8711

PIENIĄDZE
na spłatę długów, 
inne potrzeby u- 
zyskaó można na. 
tyehmiast, sprze­
dając I amienicę. 
dom, parcelę, wil­
lę, pensjonat 
całość' )ub czę­
ściowo. Inne war. 
tościowe rzeczy 
niewykluczone. 
Wszystkie sprawy 
załatwia: ,,1. .or- 
m atof“ , Kraków, 
Pijarska 19. Te­
lefon 116-45. .

273k

K lO
chce coś sprze­
dać: z ubrań, bie. 
lizny, pościeli •— 
jak też: patefony, 
apaiat fotogra­
ficzne i ib przed 
m ioty L" srebra 

złota —  niech 
zgłosi się: św.
Krzyża 7, Sklep 
Kom isowy i Pral­
nia Chemiczna.

7983

KUPIĘ
wózek dziecinny, 
garderobę dam­
ską, męską, pa 
tefon, aparat fo- 
togr., —  wogóle 
wszystko. „Gwa. 
rancja" Star„W i. 
ślna 12. 8593

MARKI
pocztu we, zbiory, 
] ojćdyncze aupie 
Sławkowska 4/4.

8563

BI2UTERJĘ
złotą kupię, naj­
lepiej zapłapę: — 
ujma Jabłonow­
skich 7, m. 4, go ­
dzina- 3- -6. 8710

KUPUJĘ
przedmioty zi 
złota, srebra 
karty zastawni­
cze. Chrzęśści- 
jański Sklep K o­
m isowy  Kraków, 
św. Tomasza 30.

8658

HGBLAhKĘ,
.wiertarkę i cyr- 
kularkę '-upię.- 
Agromeehanika 

Kraków, Filipa 
13. 8351

SprzcdiiT;

SYPIALN IĘ,
jadalnię, tapcza­
ny, szafy łóżka 
kapy plusz; na 
łóżka sprzedam: 
Podwale 7/4.

8714

SPRZEDAJE
kupnje, przyjm u­
je  komisowe 
wszystko. Sienna 
7/1. 8844

CHRZĘŚCI JAR- 
SKI

Sklep Kom isowy, 
Kraków, św. T o­
masza 30, sprze­
da meble, dywa­
ny, porcelanę, f i ­
ranki. obrazy, 
mas syny do pi­
sania. 8820

ZARZUTKA
czarna do sprze­
dania, wzroSv175 

szczupłego 
mężczyznę. W ia­
domość: Garbar­
ska 6 m. 3. 8819

MASZYNĘ
do pisania, szy­
cia, stół, krze­
sła, jadalnię, ku­
chnię gazową, ki­
lim y —  sprzeda 
okazyjnie Hala 
Komisowa, ulica 
W iślna 4, parter.

8818

UBRANIA
iheskie. palta, 
kostjumy, kilimy, 
lisy  srebrne, ma-' 
szyna do szycia, 
patefony, koce, 
kołdry, clektro- 
luxy, firanki —  
sprzeda Sklep 
Kom isowy, R y­
nek Główny 26, 
1 p „  telef. 188-36.

Jbl7

KODAK RETINA
najnowszy model 
do sprzedania. —  
Podgórze Mitery 
5 m. 1- 8838

CZARNA
męską zarzutkę i 
melonik do sprze­
dania. Materjał 
pierwszorzędny. 
W ybickiego 2 — 
m: 4, oglądać od 
■— 5 8852

PATEFON
walizkowy 2-sprt- 
żynowy, z płyta­
mi —  sprzedam: 
Dwernickiego 7, 
m. 9. 8731

PIANINO
zagraniczne — 
sprzedam; Miko­
ła jsk a -6, 1/4.

8834

m e b l e
Jadalnia nowocz. 
sypialni; i i ku­
chni v  do sprzeda, 
nia okazyjnie. 
Wiad. enkiem ia 
Kraków, Piłsud­
skiego 1. 8857

KAM IENICE
dwupiętrowa, do- 
chodowa, oklepj, 
pietarm a, ala 
teatralna urzą­
dzona, cena 120 
tys., gotówki 10U 
tys. Dwupiętrowa 
18 ubikaeyj, 95 
tys.. gotówki 70 
tys. Nowy drew­
niany, 5 ubika 
eyj, przy przy­
stanku, 22.000 
wpłaty 18.000. 
Piętrowy nieu- 
koóezony, 10 ubi­
kaeyj,' ogród, 26 
tys., wiele innych 
poleca A jencja  

Wisła** Kraków. 
Pierackiego 5.

8549

M YDEŁKA
toaletowe pierw, 
szorzędne w ysy. 
łamy najm niej 
100 szt. za zł 155, 
większe 205 zł. po 
otrzymaniu nale­
żności: Fabryka
F ortuna" Tar­

nów ", Reymonta 
11. 429k

SPRZEDA./*
fortepian króciut­
ki wiedeński. W ia 
dc,, lo /ć : Kałwa-
ryjska 47, I  p., 
m. 10. 8812

PATEFON
walizkowy, fu ­
tro damskie, har- 
monję, spód fu- 
tr/.aiiy, aparat 
fotograficzny, ze 
garek, sprzedam: 
Kraków, W ielo­
pole 10, W yrwicz.

8792

MASZYNĘ
do szycia mało 
używaną krytą 
sprzedam: Prąd­
nik Biały, Mu "to. 
wa 20. 8806

PSA
wilczura rasowe, 
go sprzedam: A l. 
Prażmowskiego 6.

8804

kREDENS
pokojowy Sarno­
wa) -zegarek 

damski sprzedam 
Szewską 14, m. 
8, oglądać 2— 7 
popoł. 8803

SPRZEDAM
śliczny o b r u s  
lniany toledo, rę­
cznie haftowany, 
nowy "a  12-cie 
osób.W iadom ość: 
Lubicz 15, m 
od 10— 3. 8801

PATEFON
sz.vaji_arski 
sprzedam. Flo 
rjańska 3/8. 8837

W AGI
dla aptek, złotni­
ków, laborato­
rium, handlu, 
przemysłu do­
starcza Centrala 
W ag, Kraków, 
Wiślna 2. 8592

FORTEPIAN
koncertowy, pię- 
riy„ cały z meta­
lu, pierwszorzę­
dnej marki, o- 

kazyjni* sprze­
dam (wyjeżdżam) 
Starowiślna 12/22 
oficyna lewa.

8598

SPRZEDAM
patefon. żelazko 
elektryczne, apa. 
rat fotogra ficz­
ny, maszynę pi­
sarską, kilim, f i ­
rankę. Okazja. 
„G w arancja" — 

Starowiślna 12. , 
8596

K U C H E N K I
elektryczne) ta­
nie, os&czedne: — 
„Blektroneon" — 
Tomasza S. 8541

M ASZYNA
do pisania, sre­
brny lis, pianino 
koncertowe —  
o :azja: Karmeli 
cka 17, m. 9.

8u40

FORTEPIAN
krótki, zagrani, 
ezny (piękny ton) 
czarny —  980.
Lis, aparat foto- 
grafiosńy.Kodalf: 
Retoryka '21, II 

m. 7. Okazja, 
wyjeżdżam.

8539

PERSKI
dywan 2.75X3.50 
sorzedam okazyj­
nie: —  Smoleńsk 
35/4, — oglądać 
13 11. 8705

MŁYRSKIE
maSŻyny pr/y 
lióry wszelkiego 
rodzaju dost-are/ - 
Biui u techpiczne 
budowy młynów 
Kraków. Mazo­
wiecka 35. 6661

PŁASZCZ
damski letni, ęłe. 
Kaucki sprzedam: 
Starowiślna 12/22 
ofic. lewa. 8559

LOKOMOBIF.E
nowe: 11, 20 i 25 
KM, dostarczamy 
Agrumeehanika, 

K u k ów , Filipa 
13. 8350

PATEFON
walizkowy, d ru- 
sprężynowy oraz 
płyty sprzedam. 
Karm elicka 37, 
Lustrorama. 8850

O K A ZYJN .E
sprzedamy obra­
zy Fałata, W y ­
czółkowskiego — 
Hofmana, Siesz- 
czada, Ryehter- 
Janowskiej i in. 
Dywany perskie, 
kłlim y, konsolę 
empirową, meble 
do gabinetu mę­
skiego, kryszta- 
ły, porcelanę. 
Sklep Kom isowy 
E. Górska, Flo­
riańska 7, I. p.

8853

W CHRZANO­
W IE

sprzedam parce­
lę blisko fabry­
ki Lokomotyw^ i 
dworca kolejo 
wego. Kraków, 
Pijarska 11 
I. p. 8842

DOM
na parceli 340 
sążniowej zaraz 
tanio sprzeda:
Biuro Powierni­
cze, Sławkowska 
4/4. 8841

r -A S Z C Z
męski sprzedam. 
Szla - 13, m. 22.

8839

MASZYNĘ
do pisania sprze 
dam. Mikołajska 
5, 1/4. 8833

DYWAN
perski, obrazy
znanych malarzy 
sprzedam. Kra­
ków, W ybickiego 
5/3. 8836

OKAZJA
łóżka, szafy dę­
bowe, kredens, 
stół —  sprzedam. 
Szewska 5, par­
ter. 8831

ZEGAR
szafkowy ścien­
ny, toaletkę, stół 
rozsuwany, stoł­
ki, parawan, lam­
pę, suknię wie­
czorową czarną 
lub jasną sprze­
d a m . —  Kraków 
Pędziehów ,2!
m. 14. 883*

W óz  FURGON,
(kryty) do roz­
wozu piwa, lodu 
Itp. w  doskoua- 
łym  stanie sprze­
damy. Zgłoszenia 
listowne: Goniec 
Krakowski! „Nr. 
8830". 8830

DOM 
„GW A ANO ■A",
Starowiślna 12 — 
sprzoda-ij, kupuje 
wszystko. 8597

LIS
niebieski do sprze­
dania: ul. Syro­
komli 20, m. 7.

8765

FORTEPIAN
w dobrym  stanie 
Sprzeda okazyj. 
n«s, przyjm uje w 
komi. , kupuje i 
sprzedaje: odzież, 
urządzenia mie­
szkaniowe, kry­
ształy, obrazy, za. 
stawy stołowe itd. 
Centralny Sklep 
Kom isowy, ulica 
Grodzka 32. 8859

W IL -Ę .
pensjonat 85-po- 
kojową, werandy, 
tarasy, garaże, o- 
gród, przy auto­
stradzie Kraków. 
Zakopane, przy 
asfalcie lokal re ­
stauracyjny. za­
jazd —  50.000 —  
okazja; parcelę 
budowlaną za­
twierdzoną, pięk­
ny front n a j­
wyższe położenie 
Borku Fałon kie­
go. przy asfalcie, 
12.00n; "areel kll- 
kanaście, domów 
lDlka, ziemię — 
sprzeda „Tran­
sak cja", Kraków', 

'  7, m  8.
8826

CS.4P
dziesięć kilo, 8u. 
procentową 
sprzedani cztery, 
sta złotych. Zgł. 
Goniec Kr., K ra­
ków „N r. 8S00“ .

8 800

m a s z y n ę
do szycia, nową, 
sprzedam: ul:
K olberga 10, m. 
12a. godz. 15— 18.

8798

a p a r a t
fotograficzny

RoIleifiex 6X 6 — 
sprzedam: ulica
Kolberga 10,. m. 
12a, godz. 15—18 

8797

PARCELE
przy Lea, Prąd­
nickiej, Łobzowie 
okazyjnie sprze­
da ; Biuro Areta, 
Kj-aków, F loriań­
ska 18. .8776

SPRZEDAM
wózek dziecinny 
w  bardzo dobrym 
stanie: Straszew­
skiego 24/1. 8756

TAPCZ4* I y ,
kanapa, łóżko, 
sprzedaje, w yko­
nuje W esołowski. 
M a.ua 16. ' 8865

2 ŁÓŻKA
białe żelazne, 1 
piecyk gazowy, 
aparat do susze­
nia włosów: Fila- 
reeka 16, m. 8.

8764

SPRZEDAM
pościel. Batore­
go 25, m. 24.8864

M A R Y N Ę
do pisania sprze­
dam: Dietlowska 
3/9, Wrońska.

8757

DLA
każdej gospody­
ni niezbędny jest 
młynek uniwer­
salny Jo miele­
nia cukru na mą­
czkę cukrową, •— 
maku, korzeni, — 
kasz, zboża itp.

Do sprzedaży 
hurtowej i detali­
cznej poleca W. 
HalsK.L Kraków, 
Sukiennice 21. —  

8860

LISA
srebrnego, pa­
pierośnicę srebi:, 
ną sprzedam, —i 
Podgórze, Nadwi­
ślańska 8. 88581

MOTOR
ssąco. .  gazowy 
18 koni, z gazow­
nią —  okazyjnie 
sprzeda J aśkie- 
wiez - Kaczmar­
czyk, Kraków, 
Podgórska 10.

8755

I  m a tr y m o n ia ln i
EMERYT

sympatyczny, bez 
nałogów, pozna 
Panią miłej po­
wierzchowności. 

Fotografia  mile 
widziana. Goniec 
Krak., Kraków, 
„Nr. 421k“ . 421k

MOTOR
Diesla 50 koni. 
nadający eią na 
gazowy, sprzeda 
ikazyjnie Jaśkie­

wicz - Kaczmar­
czyk, —  Kraków, 
Podgórska 10.

8754 KTÓRA
Pani, przystojna, 
zgrabna, samot­
na, niezależna — 
pozna w celu m a. 
trymon j alny m k a- 
walera 35-letnie- 
Bo, sympatyczne­
go, wykształcone­
go handlowca — 
temperament w y. 
sied lon-gol Ofer­
ty : Goniec Krak., 
Kraków, —  „Nr. 
8822“ . 8822

SPRZEDAM
okazyjnie harmo- 
niję włoską, 120 
.basów: popołud­
niu, Zaleskiego 9, 
I  piętro, 8752

KOW ALSKĄ
maszyną do gię­
cia raf, wiertar­
kę, wentylator 
kompletny, dziur­
karkę kotlarską 
sprzedam zaraz: 
Kraków, Po wiśle 
5, ślusarnia.

8746
„N R. 73bj“

ma list. 8871

OKAZYJNA
lokata! Sprzedam 

niewydzieloną 
Parcelę —  Prąd­
nik Biały, 200 są­
żni —- zł. 8.000. 
W iadom ość: Go­
niec Krak., K ra­
ków, „N r. 8742“ .

■ 8742

. L o k a l e

NOCLEGI
śródmieście: K ru­
pnicza 14/5. 8724

1 POKOJE,
kuchnia, kom fort, 
blisko ■ głównej 
poczty do wyna­
jęcia. W iadom ość 
moneczna 1. 8855

SUKNIĘ
wełnianą elegan­
cką, na szczupłą 
osobę, sprzedam: 
A leja  Focha 24, 
parter.. 8741

POK.OJU
kawalerskiego —  
kom fortowego w 
centrum prży ro­
dzinie polskiej,—  
poszukuje od 1 
kwietnia w ypła­
caln i kawaler. 
Zgłoszenia: Go­
niec Krakowski, 
Kraków, —  „Nr. 
8870“ , 8870

KAFLE
na piece poKo.io- 
tve i kuchenne I. 
klasy, nowe, jas­
ne —  do s-rze- 
dauia: Królowej 
Jadwigi Nr. 21.

8738

BANGIO
gitarowe, prawie 
nowe, do sprze 
dania. — W iado­
m ość: Smolki — 
mleczarnia.- 8791

POKOJE,
mieszkania zgła­
szajcie bezpiat- 
nie, w ynajm uje­
m y natyehnjiast 
„G w arancja", —  
Starowiślna' 12.

8594
A P A R A T Y

fryzjerskie sprze­
dam. Zgłoszenia: 
Goniec Krakow­
ski. Kraków, „N r 
8784“ . . 8784

NOCLbGI,
pokoje .wolne —  
inform acje. Sła­
wkowska 4/4.

8567PATEFONY
walizkowe, szaf­
kowe sprzedam 
okazyjnie: „P olo- 

Zwierzynie­
cka 9. 8782

M AŁY,
przyjem ny lokal 
frontow y poszu­
kiwany w  śród­
mieściu, celem o- 
twareia niewiel­
kiego sklepu. —- 
Zgłoszenia: Go­
niec Krakowski, 
Kraków, —  „Nr. 
8811“ . 8811

SYPIALN IĘ
jasną, kasę o- 
gnio trwałą, lnstro 
z konsolą, duże 
biurko, stolik pod 
maszynę, szafę 
białą lakierowa­
ną spi-zedam: —  
ulica Dominikań­
ska 1, m. 1. 8874

D U
lokal sklepowy i 
firm ę aryjską ku­
pcowi. Zgłosze­
nia: Goniec K ra­
kowski, Kraków, 
„N r 8805“ . 8805

PERLAK
cepowy automaty 
ezny, jagielnik 
cepowy, elewato­
ry  (gurtem) —  
nowe, sprzedam. 
Folwark Niwy, 
poczta Gorzkowi­
ce (Piotrkowskie) 

445

POKÓJ
z kuchnią lub bez 
lecz z łazienną 
nieumeblowaiuy, 

poszukuje od Igo 
kwietnia w ypła­
calny. Zgłoszenia 
Firm a Leserkie- 
wicz, Rynek gl. 
17. 8802

PŁASZCZ
rfamBk’" sprze­
dam. Zgłoszenia: 
Kraków. F loriań­
ska J4/1I, m. 5.

8860
POKÓJ

dla inteligentne­
go, solidnegu pa­
na. Krowoderska 
74, m. 6. 8781

MASZYNY
(Singer) sprzeda 
B iuro „Centra­
la " Kraków, —  
Floriańska 24/11.

8867

PODGÓRZE
okój, kuchnia 

poszukiwane. — 
Goniec h rakow- 

Kraków, — 
„N r 8753“ . 8753

DOMEK
3 ubikacje W ola 
Duehacka 13.000 
ZI, ‘ pól domlcu 
drewnianego z 
parcelą —  Borek 
Falęckil 4000 Zł 
sprzeda. —  „P o ­
śpiech", Staro­
wiślna 21;  8868

4-PPKOJOWE
mieszkanie —  z 
komfortem i ga­
rażem do, wy na­
jęcia  O;' 1. IV . 
194,0. Zgłoszenia: 
Kraków. Tynie­
cka 32. 8740

FORTEPIAN
najnowszej kon­
strukcji angiel­
ski,, harmomja, 
patefon, aparaty 
fo-tograFezne. ko­
stium ubranie, 
zegarek „Cym a", 
maszyna „Dnder- 
w ood“ , c :anino, 
sprzeda Haia K o­
misowa, Karm eli­
cka 17. 8S6ó

n a u k a  
i w y c h o w a n ie

ZDOLNY
nauczyciel do a* 
kordeonu potrze­
bny, OonSec Kra­
kowski, Kraków, 
„N r. 8888“ . 8S88

* fcf-k. J -.yą Aiilu_

MASZYNO- 
PISMO,

stenograf j a: L u r . 
sy Handlowe prof.- 
Nycza, Senacka 
6. Świadectwa.

8678

Ma RCZEW- 
SKI EGO

kurs niemiecko- 
polskiej steno­
g ra fii (języka)!, 
masLymopisma. 

Rynek 9. 8713

p r z e w o z y
antami ciężaro- 
wemi, każdy to­
naż. —  Okazyjnia 
Kielce — Zamen­
hofa 5 miesz. 5.

„398

KONCESJi
spirytusowej po­
szukuje kupiec. 
Goniec Krakow­
ski, Kraków, „N r 
84-12". 8412

RESTAURACJE
CUKIERNIE)

Esencję ramową, 
koniak, starkę, 
ziołową, migda­
łowi: poleca: —1 
Kraków, Topolo­
wa 10/3. 8881

ZGUBIONO
obok Kolusze —  
l wrzesień) waliz­
kę, dowody oso- 
biste (wojsk-), 
książeczki P. K. 
O. 176,876,425880 
A nu ln j. —  pta­
szę zw rócić ,. wy­
nagrodzenie: an
Terłak, Kolbuszo­
we k. Rzeszowa.

425k

ZA K ŁAD
dentystyczny 

Szmakbacha —1
Polaczka przy ul. 
Krupniczej 10 —  
czynny. Godziny 
ordynaeyjne od 
9—1 i 3— 7. 8814

INSTALACJE
światła elektry­
cznego dzwon­
ków wykonuje ■— 
naprawia: K on­
cesjonowany A r- 
matys, Kraków, 
Stolarska 6.

8799

M YBi_A!
Niezawodny spo­
sób wyrobu m y­
deł sprzedam. ■—» 
SlawaowsKa 4/4.

85e5

UDOSKONALO­
NE

maszyny do wy­
robów cemento­
wych dachówek, 
gąsiorów, rłyt 

chodnikowych, 
posadzkowych, —  
krawężników, ńur 
kanalizacyjnych, 

cembrow, ii stu- 
dziennych —  wy­
rabia wyts.óruia 
maszyn do wy­
robów cemento­
wych „M aszyno, 
bet" —  Klemens 
Jura, Kenty, —  
Kreis Bielitz, O* 
bersehlesien, —  
Informauj., udzie­
lam osobiście W 
środy w Krako­
wie, ul. Garbar­
ska 10, m. 4.

8777

CHORDBY ,
weneryczne, skór­
ne, wa 1; kosme­
tyczne, żylak" bez 
op en cy jm e  leczy 
Dr Zbigniew Ku­
kulski —  obecnie 
Kraków, Siemi­
radzkiego 3, obok 
Domu Zdrowia.

8704

UNIEWAŻNIAM
zgubiony dowód 
osobisty na na­
zwisko Mai ja  
Cholewińska.

.8732

ZEGAREK
męski na rękę — 
double, chrom o, 
waną branzoletą 
zgubiono w Rze­
szowie. Oddać do 
Niemieckiego Sa­
du w Rzeszowie. 
Znalazca otrzyma 

wynagrodzenie. 
Ot '•zega ślę prz d 
kupnem! 430

UNIEWAŻNIAM
zgubioną kartę 
cukrową Nr. 8630 

8782

GABINET
lekarski dla chor. 
wenerycznych —  
(kobiety i dzieci) 
skórnych i kobie­
cych. Ordynuje 
kobiota-lekarz od 
godz. 9—1 i 4— 8 
przy u licy  Grodź- 
itiej 48/3. Kosme­
tyka lekarska, 
P ielęgnacja erry 
i włosów. 8785

CHEM ICZFA
pralnia I fi rbiar- 
nia Stanisława 
W italskiego, cen. 
trała: Krowoder­
ska 70, filje : św. 
K rzyża 12 '-7iou 
łnwska 12 a Jó­
zefińska 9 - wy- 
■•onuje wszelkią 
roboty w zakres 
ten wchodzące, po 
cenach umiarko­
wanych. V981

Wydawnictwo „Goniec Krakowckl", KrokAw, Wielopola 1. — Jsufony: 1S0-60, 150-S1, 150-62,


